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Wydanie A 

1 wymianie · nadwyżek towarowych 
WARS ZA WA (PAP). - 20 bm. ,- Polska dostarczy M~ngo_lll: ~ · · w d · · tory, samochody, dzwig1, rózne ~pllilclla . amzawę, 1:' aJąO .s1: motory i pompy, maszyny rolni• 

ao Pragi, delegacJa Miru I cze, radioaparaty, tkaniny, goto-i 
&terstwa Handlu Wewnętrznego wą odzież i towary konsumpcyjne, 
CSR pod pczewodniclwem wioo- Mongolia dostarczy na.m: wełnę. 
min'..s.tra L. Brabe-ca. su~owce s~ór:i;ai:ie I futrza.rskie,i 

Pr-zedistawiC:ele handlu we- jelita ba.ranie i mne. 
wnętrznego Czecho.slowacji zwie Protokół przewiduje znacZ!l'g' 
dz!li w cz.asie swego l>O'bytu w wzrost wymiany towarowej w P.Q 
Po1'5.c:e Krajowe Targ·i Jesienne równaniu ·z b. rokiem. 

Rok XIV Łódź, nie~iela 21 i poniedziałek 22 wrześ11ia 1958 roku Nr 225 (3G8ll) w P0z.ii.aniu oraz przeprowadzi- • 

li w MHW rozmowy na temat Przed rozmowami cia!,;;zej wym:any nadwyżek to-

Kartoteka mankowiczów Rewizjonistyczny zlot w Berlinie zach. 

warów rynku wewnętrz.nego I . 
m:ę<lzy obydwoma krajami. f k · ! : ' k1"m1" 

Zgod."1..e z zawartym po:ozu- DO S C „ ,UgOSiOWrC!DS 
m.ien.:em, Czechosłowacja do- ł f 
starczy nam jesz.:.ze w tym ro- n a em a 

obroni handel 
przed ]{omhinatorami 

ku k: i:,::;inaś·:::e tys'.ęcy pralek , 
elekl:yczu'lych, maszyny do szy-:-1 wsp oł pracy 
c.<1., rowery, oouw.e gumowe i 

t:{aniny - w zamian za C>fero- gosoodarcze1" 
wane p:zez nasz handel we- I • 
wnęm:ny a:-ty;mty. spoźJ'.wcre: WARSZAWA (PAP) - Na 

W AR~ZA W!'- (PAP). - Pow- J nym przedsiębiorstwie handlo-
szeyhnie wia.c:lom-0, ze w handlu I wym, gastronomicmym uslugo-

warzywa, QWo:e. m.:.ę.so \11/'leprzo , 7.a.prooze.n:e mi<n·::itra hanQ.1;1~ 
we 1 Jnne t.owarl'. I z.~gran ;cznego W. Trąmpczyn• 

i gastronomii grasuje sporo róŻllle- wym w kraju. 
go rodzaj u kombinatorów i zło- j . 
<lziei. Dość częste są też wypad- Do centraLnego re.iestru przy 
k i, że aiotoryczni mank<>wieze po MHW mają obowiązek zgłaszać 
spowodowaniu strat w je<lnej z~olnlonych za nadużycia PTacow­
placówce handlowej, prren-oszą się ników wszystkie UDpołe=ione or­
do innej i tam z kolei uprawiają ganizaeje handlowe\ a wiec O!>rń.-,z 
swój proce<ler. handlu pańs.twowegi'J handel spól-

Aby wykluczyć z szeregów pra- dzieliczv. ZSS . .Społem" I CRS 
cewników nasa:eg-o handlu tego ty- „Sa.mopomoc Chlot>ska", .. Ruch". 
pu kombinatorów i zabezpieczyć „Dom Książki", .. Orbis", ~pótci?.iP.1 
się przed ponownym przyjmowa- czość p~acy, spółdzielczość ogrod­
n iem Ich do pracy, res.ort handlu mcza, OZR itp. 
wewnętrznego wprowadza obecnie 
szereg radykalnych środków. 

Przede wszystkim rozpoczyna 
Ozialal-ność centralny rejestr MHW, 
w k tórym z.najdą się osoby usu­
nięte z p racy za przestępstwa go­
spodarcze. Zapisani w rejestrze 
praCO'Wltlicy nie będą mieli prawa 
do dalszej praey w handlu i nie 
mCl'gą być zaangażowani w żad-

Połskie 
• czasopisma 

w kioskach 

Obeon!e rej·estr nie jest jeszcze 
skompletowany. Na pods-tawic akt 
persooalnych przedsiebi-0rstwa 
handlowe nadsyłają codzien!lie do 
MHW po kilkadzie<:iąt „pozyc_ii", 
któ re zawierają dokumenty dCYtY­
czące o.<;ób usunię.tvch z pracy za 
powa:imlejsze nadużycia. 

Wszyiltkie orga•nizacje handlowe 
i orzedsiębiorstwa gastronomiezne 
zobowiązane są także do założenia 
kart kwalitikacy]'nych dla prac-0w­
ntków zatrudnionych na stanowl­
ska<Ch, z którymi wiaże się mate­
rialna odpowiedzialność za pow1e-

00le mienie społeczne. w kartach 
eh n-0-rowane będą wszystkie 

Na ·wiecu zorganizowanym przez rewizjoni$tyczne ziomkos tn~a 
w Berlinie zachodnim atalwwar:o polslric Ziemie Zachodnie. 
Roszczenia rewizjonistyczne poparł w s\vym wystąpieniu mini· 

ster boń!ikt - Len1n1er. 
Na zdJQclu: grupy sztandarowe tzw. „ziomkostw", 

Fot. - CAF 

Pięlina inicjatywa 
mieszlrańcótv Łowicza 

.aazet i inne pamiątki po Nors­

WARSZAW~ 1';AP;. _ Jak In- sk.:c.go. przybył do \"·ia r?-zawY 
formuje Ministerstwo Handlu Za· w ~mm 20 bm. przew-0dn1czą~ 
;irnnicznc:>o, w wyniku rokowań Xo'.Tl'ltetu Handlu Za!'(l'am=e­
pnep,:owadzonych w atmosferze go JugoEławii. Ljubr> Bac:c. 
wzajemnego zrozumienia i przy- · 
j ·tni między delegacjami rządowy 
ml Polskiej Rzeczy,Jcspolltej Lu­
uowej i Mongolskiej Republiki 
Ludowej, został p&dplsany w 
U1a.a Bator w dniu 20 września 

I 
rn;;s r. protokół o wymianie towa­
rów i plat.nościach n:t. 1959 rok I 
nro.t!>ltól o wzajemnych płatno­
ściach . niehandlow~·ch. I Na podstawie p~otokółu o wy-
:nlanie towarowej i płatnościach 

---- ----„-----
Z ostotniet chwili 

WASZYNGTON (PAP). - ?re I 

Celem W:zyty je.st pr?RPr<>wa• 
d:oe:.-iie wstępnych ro.zmów r:a 
temat wym.iany towarowej 
między Pol;ką a Jugcslawią W 
ro:n1 ]JTzysizlym · or:i. z na temat 
w~·P·Ół.::i>racy g.cx~pcdarczej. Na 
p.e>-::zątku pa:iiclz:ern1ka br. roz­
J'.'"'.Komą się bowiem w 13-~lgra• 
<lzi(, r C,.'.mwania dotyc-z~ce u.no­
wy h.andJ<Y<A"·ej ""- rok 1959. Ma 
równ'.·EŻ odbyć s1ę sesja poJ.slko. 
j u gic.s.:·Oo\v iańE.k' ego K omi<tetu 
W;;iólpracy Gos•p.odarcze j. 

zyden.t Eisenhower , -0-dmówil ,. Zb • 
przyje-tj.a listu prz,ewodnkząoe- oze 
/!.'<> Rady Mi:n'..strów ZSl:tR 
Chruszcz,owa w sprawie sytua-

radzieckie 
cji na Datlekim WIS'chodz.ie. d I a of •. ar 
Charl{e d'affa<i.res Stanów Z.ie-
clnooz.olll._ych w Mookwie m·a • • 1 h 
~:r~i;:~:•anY Jk~ . ttąiclo klęsk zywmmwy~ 

o powvższe.i mwniewa.iąoei W Polsce 
decyzji p.rł!zydenrta Eisenhowera 

. na terenie ZSRR 

iki przeprowadzanych kontroli 
w plaeówce, w k·tórej zatrudin10'11y· 
je&t dany pracownik. Przy zmia­
nie miejsca zatrudnienia karta 
kwalifikacyjna wędruje w ślad za 
pracownikiem, a w wypadku po­
pełlnlen-ia na.ctutyć, orzesyłana jest 
!lo cemtralmego rejl!'9tru MHW. \ 

Stamislaw Noa-kowski, 3wie·t­
ntt malarz. su.gestuwnu poeta 
aTchitektu.ru. którego 1>el-ne 
fantaz?i pejzaże ora.z aikire 
zamków, kościołów. starych 
Apichlerzu i mieszczańskich ka 
mienicuk u.wieczni/u Piękno 
naszej ziemi ojczystej, przez 
dwa la.ta (1884-1886) uczęs;.­
czcz,ł do oimnaziu.m w Lowi­
czu. 

kowskim. 
Pożyteczne byly te pasje i 

znakomite zbio7"JI, slvoro obec­
nie, :w 30 rocznicę śmierc! 
Noakowsklego. można. buło wu 
łącznie z kolekcjt tuch zorria­
nizować w Łowiczu wustawe 
poświęcona i:>a.mięci wielkie.no 
artustu. a obejmuj(łeą ogółem 
250 pozycji - w tum 22 oryai­

z.akomuniik.owal korespoonden­
tom prasowym rzecznik Bi.ałc­
go Domu Rag~. 

W AR.SZA WA (PAP) - !» 
Pols!<i na·dsz.edt p'.erw.szy 
Lezący 182 ton:y tran­
.<oort zboża od Radzieckiego 
CzerwOCle.g<> Krzyż.a i Cz,erwic>-
11ego Póliklsiię.życa w ramach 
pomocy, w wy.so:wści 700 tyis. 
ru.bli zaofiarowanej dla lud­
nc:ki. do!JkmJętej kl~siką pcl'WO­
dzi i huraganu. T.ran.>·pc>rt ten 7-o 
st.•! sldeirowany na teren woj, 
wru-s:zaw&ki.ego i krakow.;.kiego. 
Nad.ej ście dalszyeh tran:.'OJ)Ofr­
tow z.boża spodziewan•? je-st w 
Ildjblli:szych dniach. 

MOSKWA (PAP). - W Związ­
ku Radzieokim przyjmowal!la 
już jest prenumerata na praSE: 
za.graniczną na rok 1959. Czy­
telnicy radzieccy będą moiJi 
otrzymywać 268 dzierll!lików i 
czasopism polskioh, a m. in. 
„Trylbunę Ludu", „Życie War­
i;zaw,y", „Głos Praoy", „życ.W 
Literackie", „Prregląd Sporto­
wy" i „Sport", 

Obecnie prasa poLska r<npro­
wad.7.a;na jest w Związku Ra­
dzieckim znacznie sprawniej, 
niż dawniej. Tak np. ,,Trybunę 
Ludu" i inne dzienniki czytel­
n icy radzieccy otrzymują na­
zajutrz po ukazaniu się ioh w 
Polsce. Począwszy od przy1S>zle­
go roku najpopularniejsze cza­
ISOt>i.sm.a i czołowe dzienniki pol 
skie będą sprzedawal!le również 
w kio.<;.kach ulicmvoh. 

Od 1 paż.dziernlka br. tadne 
przedsiębiorstwo handlowe w kra­
ju nie ma prawa przyjąć nowego 
pracownika bez porozumienia się 
uprzednio z reje&tr~-n MHW. -
Fałszywy 

Izbie w 
alarm 
Gmin 

LONDYN (PAP). - Nil!'l/llany 
aut-Or wystosował w tych dniach 
do brvtyjskiego Ministerstwa Woj 
ny, Mi0nisterstwa Lotnictwa oraz 
'\"'.•iel u gazet brytyjskich list zapo­
wiadający, iż w gmachu brytyj­
skiej Izby Gmin umieścił maszynę 
piekielną. której wybueh zniszczy 
siedzibę parlamentu brytyjskiego. 
Natychmiast zaalarmowano policję, 
która przez długie g·odziny prze­
szukiwała cały gmach, ale bezsku­
tec'.llllie. Jaik się okazało, ktoś za­
żartował sobie z władz brytyj­
skich. 

~·~•rt•.4 
Współpraca Królak-Fornalczyk 
dała świetny wynik ootat.n.iego et.apu z przewagą 

trzech minut nad Bel11iem. 

Kac:?.n"lą<rczyk, który :Dd.radzH Miejmy nadzieję, że Królak, 
~czeny na rzecz kolarstwa, który C!7JU.je się świetnie, dzi­
ruedlugo cieszył się żóttą ko- SJaj będ7iie tak samo współ­
srulką. Prz.ed<llStatru: 204 km e- działa]: z Fo:malczykiem. bo 
1.a1p .„~yko11czył" go i nie ma iyliko w re.n .spo.sób jest mo:!;­
C)!l. JUZ sz.a'lllS zajęcia CZJ0l•owej Cwe :ziwyoięstwo PolaJka w te­
lo.katy w łączne, kla.syfP·-cJ·i g(ll!"ocz.nyim WYśoigu Doo.lwia 

6~: ~ " ""'" P.n1~~-
Wy~u. Etap Nowa Huta - Radom 
d Na tra&!e Nowa Ruta - Ra- wygra! Królak przed Gelder-

<>nl wspaniale w.s;pótpra<.XYWali H 
Kxó1ak z Fornalczykiem: pierw- r:iaaweni ( •'>lan<iia), Więokow­
iszy dążył do powtórzenia suk- skim, Burakiem i Fornalczy-

cesu! jaki odniósł w Op·!'.>lu. ki~~... Nowa Huta - Radom 
C!rug1 - do odzyskarua żółtej "' 
.ko.sz.:u1kL Zała.g,o.drono nieporo·· r<>Zipoc:zął się od ataków. Lea­
ZU.mi€ma jak·ie z.a.istniały mię- d.er jecha? początkowo w środ­
?zy 111m1 na poprzednim etap.:e ku grupy, dochodził uoieltinie-
1 Wczoi:a.i byliśmy świadlkami rów i wydawało się, że nie 
ich harm<>nijnej w.s.nńlpracy. poz,wo.li odebrać sobie żółte.i w ,.,- j{o.sizullti. Kiedy jednak do 

. spół.praca ta dała nad.sipc;- przodu wy&!roczy1i: .Królak, 
rl:z~~-~ne Wyniki. Zamierwn>.t _PJecha=ck, Głowa.ty, St. Gaz­
U'clecz.i{Cl u.dala saę. Próżno kie- da i uzyskali o.koło 500 m prm­
ro'.im ~k drUŻyny belgij.sikiej wy- wago., wydawało się, że Kacz­
jfa.ł z cz0ł6wki Vandenbroec· marczyk już ich nie dojdrz.iEo-. 
~ PW";la! go na Odsiecz G.)- Jednak i tym razem Slazak 

~w1 .. .s:tarając.emu się d<>- ;:.likwidował uai.ec2Jkę. 
~f'.c k UCteKając.ych Polaików. Lecz oto nowy atak. T:>-m 

ow a rozWln"'ła szak>ne rnLJćml ucieka Królak, Ciera-tempo nie ln" 
moment zwa iając_ go n;i. j.cw&ki. Więck<Jr\V\Ski.. a po chw1-
nadzi•'" · ~'°'5.se:is, ktory miał h dołączają do nich FornaJ­
Od.zy~~ ze moze mu się uda c1.yk, Bura!k, Francuz Lepi~1e, 
1 w Rad.or.Y.u lroszuJJkę Vandenbroeak (Belgia), Gel·· 
~~era przybył do mety :;o:e I dE:<rmams i Anglik Oldfield. Po 
Fo ~ 3 mm. 5~ sek. I . chociaż kiliku ki.Jometraoh odpadł An­
Pl ~ czyk uko~czył e~p jako glik, a nastę?11Jie Cieraj~'. 

'l Y • wys!air·tu.ie on JUtro do \ , {Dalszy oią;g na stir, 8,l 

Lowlcz, zwamu kied.uś nie 
bez slusznoś-ci „malum Kra­
kowem". ongiś świetna siedzi­
ba 1lrumasów 1Jolskich, miMto 
sta.ruch kościołów. klOJszto­
rów i patrycjuszowskich ka­
mie1llic o osobliwej archltektu 
rze. niemało za.wa.żył na ksztal 
towaniu sie 1lsuchiki mlodeao 
chlom:a. Nic też dziwnego, że 
1JO wielu lała.eh - bo w roku 
1920 - we · wstępie do swojepo 
a.lbumu. „Architektura pol­
ska" napisze: 

..KOJtedra włocla.wska i ko­
leaium łowickie w::iludzilu WI! 
mnie na zaws;;e zamiłowa.nie 
i cześć dla za.butków rodzin­
nuch". 

W innym zaś mie.iscti do<la.­
je: .,Choć tulko dwa lata. 
osta.tnie. aimnazja.lne spedzi>­
lem w Lowiczu. to la.ta te 
uważam za bardzo ważne w 
swoim żuciu. i dlatego chętnlP 
13odszuwam się 1Jnd prawdzi­
wego łowiczanina'"'. 

By/,a, to miłość nie bez 
wzajemności. Wzruszająca iest 
bowiem pa.mięć łowiczan i 
kult, jakim otac,zaią Noa,kow­
skiego. Wielu z nich od sze­
requ la.t qrom<'Aizi oru.ainaly 
ieqo szkiców, wu.konanuch, 
tak tuszem. ja.k piórem, 
akwaTele. autografy, fatol«>-
13ie ,plansze. broszuru. katrt­
logi, pla,katu, listu. wucinki ?. 

Wyrzutnie 
w B~lgii 

rakietowe 
BRUKSELA (PAP) . 

Ostatlll'o w belgij.skiiln „Dz;en­
niku Urzędowym" ukar1:ała się 
w'adomość o z,ezwoleniu przez 
władze na budowę w obozie 
woj.sikowym Lornbard.s.ide wy­
rzutni rakietowej. 

W 7JWi.ązku z tą wiadiomQ\ŚCią 
deputowamy komuni.s.tyczny, 
Theo Dejace wniósł interpela­
cję do rządu pc·dkreślając, iż 
rząd za•pewn:ł, że w Bel.gii 
nigdy n:e będzie wyrn:utni I'a­
kJetowych. Dejace domaga się 
wyjaśnień, na jakiej podstawie 
buduje się tego typu urządze­
nia,, 

nalne sz1~ice. 

Wręczenie sztandaru 
organizacji ZMS 
dzielnicy Polesie 

Wystawa - otwarta. w dniu. Wczorai odbylo • się uroczyst.e 
wczorajszum - zestawiona zn- plenum Komitetu Dzielnicowego 

ZMS Polesie, na którym ddkonano 
stala ze wzru.szającum Wt!rO~t wręczenia sztandaru tej organi­
pietyzmem. Otwarcie iej stało za.cji. 
się też świętem całego Łowi- Wręczenia sztan<iaru pe>eztowl 
cza. Tłumnie 1JTZt1byli również honorowemu dokonał przewO<lni­
goście z Wa.rsza.wu i Lodzi, rs czący DRN-Polesie Tadeusz Zato-

piański. 
m. in. prof. Wallis. któru wv- Trzeba tu dodać lt Pole.;Je 
glosil interesującu odczyt o I je&t pierwszą z dziel;,ic ZMS, któ­
pobucie Noakowskieoo w szko I rn otrz.ymala 9wój sztandar. 
le łowickie;. W o~asie . plenum, . na którym . I 1>r11emowlł w imieniu Komitetu Pi,szemu o tum Tcultural- Łódzkiego PZPR B. Malinowski 
num t?itdarzeni?f. Lcnvicza z11 wręczono 1.600. legitymację czron~ 
szczegolną Tadoscią. Miasto to kowską teJ dzielnicy. 
pielęgnuje swoje 1Jiękne tra- -
ducje. Malu Łowicz ubiegł Katastrofa morska 
wielkie ośrodki, jcz,k Warsza- . 
wa czu Lódź i w sposób na- bi'• A , 
1lrawdę wzruszaiacu uczcil W po IZU ZOrOW 
pamięć 
skiego. 

Stanisla.wa Noa.kow-

Obu i inne miasta i mia­
steczka naszego woiewództwt:i 
poszlu za przukladem Lowt· 
cza. w którum żucte ku.ltu.raJ 
ne pulsuie corcz,z mocniejszym. 
coraz aoretszum rutmem! 

M. JAGOSZEWSKI 

LONDYN (PAP) - Por.tug:al­
.~ki statek pasażerski Arnel". 
l:ursujący między Port~gal:ią a 
AZl'rami w:padl wczoraj, w po­
bliżu wyspy Santa Mana na 
rafę i zaczął tonąć. Jednocreś­
nie na statku wybuchl pożar. 
130 paiSażerów statku ogarnęła 
panik.a, mimo iż do. brzegu 
wyspy było tyliko 300 metrów. 
W zamieszaniu i paniee jedna 
z łodz; ratunkowych przewró­
ciła &;ę. 

Pa".a:;.(:::-owie „Ar.nela" zosta­
li prze-wkzierti na ląd stały z 
wraku 1S>tatku przy pomocy hP.· · 
liko;iłera i lodzi ratunkowych, 
które przypłynęły z Santa Ma-

Tablica pamiątkfiwa 
ku czci 
Leopolda Staff a 

WARSZAWA (PAP). -20bm. 
na murze warS"....awsikie.i kamie­
nicy przy uL Ordynackie.i róit 
Nowego Swiatu zawisła bra:zo­
wa tablica z napi.sem: „ W tym 
domu w latach 1949-1957 Leo-­
pold Staff, weta. mies.z.kal i 
tworzył". 

Tablicę odsłonił p.r.ezvdent 
mJiasta Z. Dworakowski. 

Nota radz~ecka . . . 
w sprawie zagrn1onego 
samofol11 IJSA 

MOSKWA (PAP). - WicemLni­
ster spraw zagra•nicznych ZSRR. w. Kuzmiecow przekazał w dniu 19 
września ameryka1isklemu charg& 
d'affalre.; w ZSRR, R. Davisowi 
odipowiedź na notę ""1\basady USA. 

r:a. z 13 września w sprawie amery-
Wcdług pierwszych informa- kań:skiego samolotu wojskowego, 

<""" !l C•SÓ-h Z""i'!JP!O w katastro- który naru,;zył granicę ZSRR 1 
f:e: Los da1s~ych 18 pasażerów j spa1ił w ppb!iżu stolicy A~me.nll, 

. . Erywa.nia. Nota ZSRR stwierdza, 
JE:St do teJ pory rue zin.any. że strona rad.zlecka nie posiada 

Jesienne 
Targi Krajowe 
w Poznaniu 

Łódzkie Zakłady Wyrobów Ry­
marskich prezentują na Tar­
gach. eleganckie torby, które 
będą produkowane w IV kwar• 

tale br. 
CAF - :t-0t. Kondracki 

do'iatkowych infonnacjl co do 1-o„ 
sów załogi samolotu. 

W poprzedniej nocie Minister• 
stwa Spraw Zagranicznych ZSRR 
intormow<:Jno, te wymieniony sa­
molryt r-0zbił się 1 spłonął oraz, te 
na miej.scu, gdzie spadt samolot, 
znaleziono szczątki zwłok, na pod­
stawie których można WYWnio• 
skować, że · zginęło 6 członków 
załogi samolotu. Nota stwierdza. 
nast~;;>nle, że odpowiednie władze 
radzieckie gotowe są przekazać 
szczą.tki 6 członków zało~! przed­
stawicielowi władz amerykański.eh• 
Jednoeześnie nota zaznacza, ii: 

rząd radziecki odrzuca kategorycz­
nie zawarte w nocie ambasady 
amerykańskiej twil;rdzenie, jako­
by rad.zieckie samoloty pościgowe 
przecięły drogę wspomnianemu sa..i 
molO'towi w pobliżu turecko-.ra• 
d7lieckiej gra.niicy koło Ka rsu, ja. 
ko twierdzenie bezpc.dśtawne 1 f:t 
p.Mfa~'4'& P.rc>woka<.-yJnym, 



Ma~e nareszcie Z okazii 400-lecia poczty 
.......................................................~ 

ulice miast b~dą 
W związku z obehodasmi Tysiąc­

lecia Państwa Polskiego oraz przy 
padającym w r. 1959 jU!bileuszem 

Dyliżans sprzed wieków 
ulicach Łodzi Min. na 

50-lecia Związku Spółdzielni Spo- z usług poczty korzysta I którym etem. plowana będzie ko-
Komunalnei Zamierzenia Gospodarki 

~o. że nlice naszych miast nie należą d.o na.jm:yst· 
tiZYCh, w ]>C)równaniu z miasta mi w innych krajach. Ciągli" 
~. kto ma zamiai!.ać ulice, kiedy i czym mają być wywo· 
:i'Atne śmieci i w ogóle - kto jest odpowiedzialny za czys-
łeśt ulic - niewątpliwie n.ie przyetzynjają się do p.Opraw:v 
WFJl~u e&tet"YC'Lneiro mia.st. O tym, że problemem tym za­
~ się wresreie zajmować poważniej, mieli możność pn;f'­
JM)nA.ma &ie d-.iiennikarze 20 bm. Na kolejnej Joonferenejl. pra· 
so.wej w Mi!ldsterstwie G<l:spod ark.i Komunalne,i kieroVl<m~k iell'O 
t~U - wicemin. St. Sroka za.IJ'(l?inal przedsta\Vic.ieli prasy 
.,. ~~etiia.mi ministerstwa, których realirzaeja. ma przyczv· 
nić się do ,pod!niemenfa C'ZY'Stos cl ulic. 

Kilka cyfr 
repahiacji o 

WARSZMW'A (PAP). - Ja·k wy­
nika z dan~'ch posiadanych przez 
l\!inister&twa> Spraw Wewnętrz­
:nych - w ~erwcu, lipcu I slerp­
nlu br. do P\()lski repatriowało się 
ogółem 21.043\ osoby. Większość re­
patriantów J)lrZybyła ze Związku 
~a,izieckiego.-, 
NajwiękG'ZYI od.setek wśród Pola­

ków powraca\ją,cych do kraju sta­
iftOWla, rotnicy, robotnicy l rze­
mieśln:bcy. P!rzytłaczająca więk­
siofić repa.tria:oitów, którzy powró­
cili w okresie \ubi~glych miesięcy, 
oeiedlllła się na, Ziemiach Zachod­
nich - przede ·wszystkim w woj. 
-wrocł.awiskim., klo<szalińskim 1 ol­
nty.ńślm. 

czego nie znajdziesz 
w żadnym 
m swych kuferków · 

znajdziesz; 
• 

A wtęc - oo najważniejsze 
resort gio.spodarkli. komunalnej 
przygorowuje projeklt uSlbaiwy 
przewidującej surowe san.keje 
karne zarówno tlh tych o.~ób. 
które nie ·wypelnia,.ią obowiąz · 
ków spa'2ą.ł:a.nia ulic, ja,k 1·uw· 
nież dła. tych, które je zaśaue· 
r.a.ją. M. in. przewłduje się ka­
ry d:la niechlujnych d()l7.0['(!'Ów, 
wl<a.ści.cieli dl()mów oraz d1a 
tych ooólJ, na których sp(>CZ::r­
wa ohowiąz.ek czuwania na<1 
czystośoJ.ą miast, a więc m. ~n. 
'!l'ladz sanHar.nych. · 

Grzy\V'tlY ]>ła.cić będą r1iwnie;i. 
ei wszyscy, którzy rzucają na 
chodniki n;edopa.tld pa.pier~~ów, 
ugry7Jci i inne teeo rod'Zl!..1U 
„ooodoby". 

Opraoowany został równi€.>' 
7-ktni. plalll. zaopat.rze.ruia wiek· 
szych mia.st w imiportowa'1Y 
mechaniczny tabor do WYWO~"'­
nia ś:mi€ci i nieczys1ośd. W 
myśl tego planu - do 1965 
roku WSZY\S.tk-ie miasta E­
cząoee ~że.i 30 tys. mie..~z­
kanców wype>..."<!żone zoota.ną V\ 

doot.a.te<!'Zne iiości wozów rlo 
bezpylnego wyW07lu śmieci. w 
polewaczikii i w samochod,y a­
S<".'1h:acyJne. 

Zdalllliem wicemin. Sroki, cen­
na inicjatywa w.s.pólzaw'Odm~­
twa mia.st w woj. bydgoskim 
„Czyje mia.s>t>o ładniej~ 1 

Kronika 
w nowe) wypadków 
„Karuzeli'' We710raj w godz1nach wleezor-

ł l nych we wsl Fel1ksin, 'ffl-letnia 

~ 
Maria Szor targinęła się na życie, 

16 Str 1 Zł •I sk~czac do głęboki!'i studni. Straż 
, • ) pazama i pog<Ytow1e wydobyły Z<! 

ł studni zwłoki denatki. Sledztwo w „„..,„..,..,_..,°"_'_'_ toku. (s) 

Spot.·kanle 
młodzieży z wo,j8kiem 

Z okazji 15-lec-ia WP o-d 
Jd-lku d·ni w łódrz;kfoh S'Zlko­
ł&eh od,bywa.jl\ się spo.tkarua. 
młothieży z przedstawicic·la­
mi wojska. W robotę s1>otka­
nła t.alde odbyły się w mko­
bch na. ul. Podmiejskiej 21, Lę 

ezyt:ikicj 23, Graiboiwej 25 i 
Dą.browskieg<t 213. Na. l!Jll)Otłca­
niu po krótkim za.ga.jeniu 
przedsta.wiciela. WP oo'były 
się akademie poświęcooe 
roC'llruicy. 

czy.sif.M,e" - powmna być pod· 
jęta prz.ez inne województwa. 
a co najważn·1ejsZe - ule nu -
że to być wspo:zawodnictwo 
&porady,'zr.r~ trwające ty<lzi<:>ń 
czy mie..«iąc - ale trwać po• 
winno &tale. 

żywców „Społem", zar;;ąd „Spo- -'-i·~-1·~ p-~~: ... •-1·e -•-oto reir-"encia, Tu też ...,.,,.,., _e lem" postanowił w latach 195& i u;;; ~w• c ·~~.„1.n ""' >""'""' , """""" 
1960 sfinansować z własnych środ- '.J00.000 ł<J<Wian, a więc praw!~ można .kup1ć znaczki ora.z mo­
ków budowę dwu szkół. Jed;na z ce dru~ mieszkaniec. Oo d.zi"ń nogyalie wydane z okazji 4!10~ 
·nich ma powstać w Warszawie, " z Lodui. wychodzi 120.00(J lis- leeia istnienia. poczty. Zn.ac-Lin 
druga we Wrnclawiu. tów, a przychodzi około 100.{i(li). l.Jędzie można nabywać róvmie~ 

DR lłAJDUKIEWICZ WRACĄ. POC>7Jta jest więc dla prawie na wystawie filatelistytzne.i. 
DO KRAJU k..:.·żde,go bardzo bHBlka. Toteż która odbędzie się p.rzy 1tl; 

Jak można u zystać 
dokumenty z NRD? 

Za kilka dni wraca do Gdyni ze na pewno j.mprezy 2lW:iąz.ane z Tuwima 3S. Wystawa pos:iadac 
s>wei kolejnej podróży do Ind;; 40'.i-leoiem jst.nierua pocztv 24_ będziie l-0•!rn}ny <iaiWwni:k. po-
na~z statek „Blałystok". Na jego ' d b · k ~• · pokładzie znajduje się znany pol- inte·resują s.zerok:1e rz.esrz,e 1o- o nie Ja- urz„~y poc:z;towe w 
ski alpinista dr Hajdu.kiewi.cz, któ- dzian. A imprez pr'Zewiduje się mia~tacJ:i, w których :z.a-trzyma 
ry jako je<lyny z P<>laków brał u- &pe>ro. SJę dytiza'll.s. . . 
dział w wyprawie na szczy•ty Hi- GłóWl!lą z mc-h będtzlie prze- Imprezy łódzkie zaikonc:z:v 
r.ialajów. jazd dawneg0 dyliżansu ko.n- wojewódzka. alrndemia dla p1a-

W zwią.ziku z licznym! przyrpad- RZEZBA SPRZED 'oo LAT ueg0 z pasa.żerami ubra.nyuri cownlków ląmności Lod"lli i wo· ka111li zw.racania się obywa-tel i pol- · -d ·d · · ~ 
skich do a;mbasa<iy PRL w Berii- rrfteresującego odkrycia doko- w histoiryczne stroje Onl/ll ~- Jewo iztwa •. Pr.z.ew1 Zilane . Je.5 
nie w sprawie uzyskania dokumen nali dwaj wroclawscy turyści, któ-1 fylion.em, który na kąbce grat' ud~k?1'°'.wan1e ~ meJ ki:lku· 
tów stanu CY"''ilnego z NRD, Mi- rzy uda.li się na wycieczkę na będ7.ie hejnał. Dyliża1DS pM:eje- az,1e$1ęciu zas1uzonych p!"&OOW· 
nisteratwo Spraw Zagranlcznych szczyt Slęz.Y - świętej góT.Y daw- cizie trasą Wrocław _ Kraków ników odznaczeniami państwo: 
wyjaśnia, iż zgodnie z um9'wą o nyci; Slow1~n._ Natraflli oni na ka -· Kielce _ Piotrków _ ŁóJź wyroi i żet.ona.mi honorowyn'!Jl, 
obrocie prawnym, zawartą między m1en wyrzezb1ony w kształci~ .tor- S'k•' . •· . z obchodami 400-'e.:-ia :sotni-e-
Polską a NRD w ubieglym roku, su męzczyzmy. Zaw1aodom11I o - ' ,eni.1e.w1ce - Lowticrz . . ' . •.· 
można zwracać się w powyzszych tym natychmiast ur,.;ąd konserwa- . Blo01n·ie - Warszawa. n!a .JX?CZtY ~ącz:l'.c s-,ę będ<.te 
sprawach bezpośrednio do urzę- tol'Ski we Wrocławiu_. GraJn,ice województwa łód:z· ro~1ez ?nig_i m.1ęd7;Ynar-0do;vY 
dów stanu cywllnego w NRD, co Okazało się, że rzezba ta pocho- kleoo prrz:eklroczy dyliżans w dll:ien p1sama lisiow, kitory 
umożliwia szybsze uzyskanie do- dz_1 pra·w<lopodobnle sprzed 900 SuJ~j<m>Je 21 Pa.id.'l.itlnl·ikla oko- p·r·zyipa.Ua na dni cod 5 do 11 
k_..:u::m=e::n..:.to:.· 'A::,',:.· __________ ;_ia_t_. ------------- lo11 i:-odziny H, gdzie b~ie U· paźdz:emika i <h;ień. zn~:" 

1"0CZyście Witany prze7. orkie- ~!owego - 9 pazd2Jim':nlk>1 

Niecodzienny jubileusz strę i społeezeństwo. W Sllie- b1ezą~ r<l!.'i:u. (kas) 
j.owie w tym dniu odbędą s.!ę - ------ --
wojewódiZlk:i.e e1im.i.nacje li:s:tir>-- ••••••••••••„ 
noo.zów·. Z Sulejowa dyłliżaws 

f_,ódzcy drukarze obchodzą 
50-lecie istnienia związku 

pojedzie do Piotrkowa, llilką<l 
·~ dniu 22. 10 o goct.z. 7 rano 
cdjedq;le do Locltz.i. Do naS'ZegO 
miasta przybęd2iie około ~. 

w pa:idtdffl\iłc.u br. druka.ne lóduy znesrenł w Zw. Za,w. 
15i.M.zika tr d 

1 
.. 

Prac. Poligraf.li obchodzić będą 50-lecie swego Związku. O przy- •-·ea.n;e ,.,.. a~,,2„~~_:1Sll prz.
1 
.. e-

h h __ „ i Z . k -~•-•orrnowałi drllien· ..,1 .... ~ ,...a'\\·oU.~„~ .... o..,no1e Uo o1ca-g·otowa.niach do o .c vuOW pracy wiąz u .,..,........ I mn. RILg'OWSką do Pl Wołnoś-
nl.kan.x jego prrodstawici.ełe: sekreta.rz Za!"Z§.du Okręgu ZZPP · : · · . 
_ M: LaskO'Wl!lk!i, e:donek Za.rządu - L. Szychow.skol. dyrektor ,~1 • • na Ryne~ 8:1-u':fl'~ . MU1sta, 
Drukami Wojskowej int. M. Wieromiej, z Lódzkiich Za.kładów ,_,chi.e oobędrz;ie s1ę. Jesh p~goo.da 
G H eh - dyrek.ior z. Nowak I A. Swierczyń.skl i dyrek· d<;·P;•me, impreza z ucmi.Uern 

ra czny . . K 1 • kl orKJesLr;v stąd do Poczty 
tor Zakladow Tyl)Clifraf<icznyeb 8 • up ns · Glównej na ul. Tuwima 38. 

Zwią:z.ek Zawodowy Pracow· wuje m. in. ur<>ercy1Stą akade- Na.stęplflego dnia z LodzJi. ·:l.y­
ników Pol.:i;giraf:iii. jest jedną z mię w hal~ sportąiwej na Wi- liżans uda &ię do Skd~evtnir, 
naj&tarszyoh Ol.'gani,za.cji robot- dzewie. Udział w nie.i :za,po- gdz!e we-.imie udział w uro­
niczyah w kraju. W 1957 r. wiedrzieli l(>rnedstawiciele rzą- czy.sitośdach 71Wiąz'1nych z z.a­
Zwil}Wk za.wodowy Pracowna· du oraz delegacje pracowni- ko11czenie.m jrnprea: z ol~j:. 
ków P91Jigrafii wyodrębnił się ków µrz.emysJ.u poli.g:ra:f\i=nego 'iiJO-lecia. ietnoienia miasta. 
ze Zw;ią'llku Zawodowego Pra· z CSR. NRD, ZSRR, Rumuin:iii i Przez Nieborów i Lo.wl02: u­
oown:ików KU!ltury. Jednym z Węgier. Z okazji jubileuszu da ,<;ile n<1 •.o;tępnie dyliżans w 
pienvs;z1;oh powacż.nych O\Sliąg· ZZPP wydaje ponadto pamią-t- l-::.eru.niku WafflZ<łwy. Dnia 26 
nięć reaktywowanego po wo;- k<>W<t księgę na.pisaną prwz o ~<?:. Hr ma•n.ie pr'Zed Pal<c­
nie :;,::wią1llru, bylo wprowade..e- samych druka·rzy. Obejmuje oem Kułtury. Turt.aj odbędą me 
nle od 1 maja br. nowego ko- ana m. :iJn. w.:ipo,m'llienia st.a- ctroczysitości z uod1liałem mini­
rzy.stnego dJą. drtiJ)t.tt.rzy układu ryoh ~arzy i założycieli .;>trów łąooności z pa•ńlSltw d-e­
zbiorowego Q ipfaC<ę. Zwtiązku. historię zakładów ::n0tkracjoi. ludowej ora,z z Wł>och 

graficznych n<i. terenie Łodzi, i Austrii, polliieważ kiiedyś, u. 
wykaa; cu.l<J<nJków Zwią7Jlw i rou· czasótw eygomunto•w1siklicb, dy­
brykę jou"bila.tów 01.·a0z 420 i.lu- li:i.E>ns kur.sowa! na trasie Kra­

W tej ohwiili w Łodrza i(Sitinde­
je 7 dużyC!h zakładów po1i·gra­
:ficz.nych zaot.rudniającyc.h w 
o;umie około 3 tys. osób (w 
tym 320 osób pracującyoh już 
powyżei 25 lat), z których każ­
d_y pooiada specyficzny charak~ 
ter i ma znaczenie ogólnokra· 
jowe. Są to: Lódzkiie Za.kłady 
GrafJiczn.e. Państwowe Zaklad y 
Wydawnictw S7Jkolnyoh, Łóc1.z­
ka Drukamd,a D.z.iełowa, Pań­
stwowe Zakłady Graficzne 
RSW „Prasa". Lódzka Drukar· 
nfa Akcy<lenoowa, Ząkłady Ty. 
pografa:.-zne, Pabianic.kie Za­
kłady Graficzne i Drukarnia 
Woj&kowa, 

Z okazji paźdi:lliernikowego 
j.wbileuisam - ZZPP przygoto-

stracji. W :z.wią?lku z tym. że ków - Wenecja. 
ks;~ga wydana :zo.sitairui.e w na- Łodzian zaoi.n.tereS'\.lj e na. pew­
kladzie tylko 1000 eg:rempl.arzy no, że prized dylcr.żansem je· 
zamówienia należy już zlożvć c:hać będizie ruchoma :pocrzta ze 
wcześniej do .sekretariatu specjalnym datownikiem, jedy­
Zwi.azku (Piotrkowska 96). nym tego roma.ju w Polsl'e, 

Czytając gaooty, książ.lti i 
brosz;ury :nie zastanawtiamy się 
nad tym, że prócz autora, 111a 

ich powstanie złożyła stlę pra­
ca wieilou. wielu Ludzii., których 
ogólnie nazywa się „druka· 
rzami''. Niech wiec jubiłOOISIZ 
lódzlkich drukarzy stanie <Sdę 
okazją do zapozn.a.nfa s.oołe­
oze!lstwa z foh ciężiką, odipe>-J 
wiediz.ia1na i jakże pożyte=na 
działa.lnośo!a. L J;>. 

Organizacja 
łłrzedsiębierstw w Anglii 

W poniedziałek, "!% bm. 11 go­
dzinie IS w sali NOT (Piotrkow 
ska 102, I piętro) prof, Jerzy 
Kwejt wygłosi odczyt pt. „Orga 
nlzacja przcdsit:biorstw angiel­
skich oraz rozwó,f badań nad za 
rządzanlem w Wielkiej Bryta­
nii". Wstęp wolny, 

NIEDZIELA, 21 WRZESNIA 
6.03 Mu;z;. po1•anna. ~.30 Stan po.o 

gody i wla-d. 6.36 Muz. poranna. 
7.30 Sta'll pogody i ct·zienonik po• 
ranny. 7.40 M1.tz. poranna. 8.30 
Stan pogody i wia-domości. 6.36 „W. 
szybkich tempach". 8.50 Muzyka 
klasy=na. 9.20 „Teatr Eterek"• 
9.i5 Chwila muz. 9.50 (L) „Koncert 
iyczeń". 11.00 Poezja i muz. 11.31> 
Słuchamy muz. ludowej. 11.55 
Chwila muz, 11.57 Sygnał cza&U l 
hej nat. 12.04 Pora-nek symt. 13.l:J 
„Legenda Arak.u" - pogaod. 13.:lą 
Ch wiła muz. 13.40 Koncert życzeń; 
15.00 Aud. dla dzieci - s-luch. pt; 
11 Godzina piętnasta". 15.45 Kon .... 
cert ork. i chóru PR w Krak~ 
wie. 16.00 (L) „Zabytki i nabytki 
naszej płytotek.i". 16.30 Koncert 
Chopinawski. 17.00 Wiadomo5cl; 
17.05 Korespondencja z zagranicy; 
17.15 Chwlla muz. 17,20 Transmi· 
sja z zakończenia Kolarskiego· WY 
ścigu Dookoła Pol.ski. 17.45 Chwila 
muzyki. 17.50 Odtworzenie publ; 
koncertu rozr. z sali Fllhannonli 
Łódzkiej w wyk. ork. ŁRPR. 19.0B 
„Kaprys" - słuch. 19.50 Ulubione 
piosenki. 20.00 Stan pogody i ctzien 
nik wieczorny. 20.26 Wiad. sporta~ 
we. 20.30 (L) „Na pierwszej stro­
nie książki". 21.10 „Proszę mówić 
- słuchamy''. 21.40 Gra poznańsk~ 
15-ka radiowa. 22.00 Wiadomości' 
22.05. OgólnO'!)olskie wiadomości 
sportowe. 22.35 (L) Lokalne wiad; 
snortowe. 22.45 Muz. tan. 23.10 tlru• 
;i:yka różnych narooów. 23.50 ostail 
nie wiadomości. 24.00 Muz. tain. 

PONIEDZIAŁEK, 22 WRZE8NIA 
7.00 Dziennik por. 7.17 Muz. por• 

8.00 Wi;i,domości. S.06 Przegląd pra 
sy. 8.20 Muz. por. 9.00 Aud. sz!col· 
na dla klas I i II z cyklu: „Nasl 
znajomi z elementarza". 9.20 MUZ• 
operowa. 10.00 „Bataliony robotni 
cze w obronie Warszawy" pog; 
10.15 Koncert rozr. w wyk. ork• 

ł tuacja na świecie pełna nie~eęz. 
nycb c'rJl'ię{; i powl•kla.ń. Krnn..i.,-ja. Ogół· 
n.a. U6ia.Ja. porządek obrad Zgrom007e­
n ia. i na.leży .się spodziewać, że od­
rzuci ona szereg wniosków, jak to 
wobiła. z wniooskiem Inidii, stawiają­
cym J>N)b!em repre7Je11otacji ChJ.n w 
ONZ, tylko dłrutego, ~ chiaJa na.lm:­
oona przerz Amerykanow „maszynka. 
do gł<11S>Owainia.''. 

J ~ tylilm 8 dni dzieli Frain.cję 
od referendum. Dla tyeh c-eytel­
ni·ków. którzy n.ie orientują się 

<t oo drnodzi, 1..-rótlde wyjaśnienie: 28 
bm. odbędzie się we Fraifl.cji i jej ko­
lonia.eh referendum nad projektem 
m>wej konstytucji, UprMvnieni d.o 
głosowania <Jest ieh 44 miliony) mają 
<>dpoowiedrz:ieć „ta.k" lub „nie''. Jeśli 
większ,ość obywa.tell odi(l'OWie „taik", 
nowa konstytucja, wejdzie w życie. 

eji i w,plywowych cisobi~ c1eklta.­
ruje swe „nie" ""'°'bee projektu. Zna· 
ny pisa.m J. P. Sarln! ogłosił w ty· 
godn:ilku „E~" artykuł pt. „Kon­
stytucja pooga.rdy" osk.aria.ją~. de 
Ga.ulle'a, że pragnie on :Wlaw1c de­
mo·ltracje francuski\. Ta.kżc b. pre­
mier Mendeis-Framce -za,powied?;ial, że 
odp•!JWie „nie" w referendum. 

LRPR, Igor Mikulin - bas. 11.00 
„Wi.<!hrem i śniegiem miotani" -
trai;ment powieści. 11.30 Muz. i 
aktualności. 11.55 Chwila muz. 11.57 
Syg.nal czasu i hejnał z Wieży Ma 
rlackiej. 12.04 Wiadomości. 12.lB 
Aud. dla wsi. 12.20 In!onna.c.ie 

1 dnia (L). 12.25 (L) Aud. dla wsi. 
12.40 Melodie z ca!eg.o śwla·ta. 13.55 
Wia·d. 14.00 Aud. szkolna dla klas 
III i IV pt. „Nie dwa metry, a me 
trum na dwa". H.20 RadzieC'ka mu 
zyka symf. 15.00 „Obieżyświat" -
radiowy magazyn geograf. 15.30 
„U przyjaciół". 16.06 Felieton na 
.tematy międzynarodowe. 16.20 (Ł) 
Aud. Ćlla dzieci. 16.35 (L) Koncert 
est.radowy pt. „z gazetą na ty"; 
17.~ (L) „Z wędrówek po Lodzi"< 
17.53 (L) Gra czeski zespół jazzo• 
wy. 18.10 (L) Łódzki dziennik ra• 
diowy. 18.30 Wiad. 18.35 Public~·· 
styka. 18.45 Co wam się najwięcej 
podoba w tej audycji. 19.l:i Utwo· 
r:· fortepianowe. 19.35 Koresp. z 
zagr11micy. 19.50 Walce ze ~wiata 
teatru - wiązanka. 2-0.00 Z kraJU 
i ze świata. 20.28 Kronika sporta• 
wa. 20.40 „Narzeczona z ratusza• 
we.i wieży" - stuch. 22.0Ó Wiad• 
22.05 „Rozważania na temat dys• 
cypliny społecznej". 22.20 Muzyka• 
22.30 Sprawozdanie z 4 dnia Spar· 
takiady Wojskowej Panstw Demo 
kraeji Ludowej. 22.50 Wolna Try• 
buna Literacka. 23.05 Muzyka tan. 
23.25 Nocny koncert muz. poważ~ 
nej. 23.50 Ostatnie wiadomości. 

Z DZIENNIK ŁÓDZKI nr 225 (3680) 

.Test to jeden z przeja.wów słabości 
ONZ - m-eehani.C1Zna więkmość, bę-­
dąca pod wpływem USA, t~ujc 

Na czym 1>0Iegają zmiQ•DY w porów· 
naniu w sta.rą konslytucja,? Otóż o­
gólnie biorąc, 1>rojekt ma. na celu 

TYVZJEŃ 
W POLITYCE 

Taik ·wi.,o mobHiozacja 811 demolkra· 
t yc1mych trwa, chociaż Pl"Ol"Ządo<we 
drienni·ki st<J1Sują dyskrymirnację w 
stosunku do wi!nystkich. "k,tóriy nie 
chcą. wt>'1"0WadPf"<C'l1ia w życic konsty­
tucji JM'C)ltlOnowainei JJll"Z~ de Gaulle'a. 
Niech nikt nie s;Wzl, 7.e mmna 'J)l"re­

widrzieć wyniki releren.dum - spoołe­
ozcństwo framcuskie, ma.ntażowane 
groźba, pooizu W(>jskowego, może U· 
gia,ć się ł odpowi~eć „talk", Jem: 
jednOO?A'Śnfo istiniejoe realn.a morili· 
w-o.ść ie wbreW po.lityce 'Zlł&llraS"Za.n:ia 
o~i się ono przed zaklll§ll.Ul'i dyikta· 
to1'6kiomi. 

• * ... 

Niedziela, 21 września 

15.55 Sprawozdanie sportowe 1; 
Z meczu pilkarskiego Polonia 
(W•wa) - reprezentacja juniorów-
2. z zakończenia Kolarskiego Wyś 
aigu Dookoła Polski. 17.50 Pro• 
gram dla dzieci „Piotruś 1 wllk" 
- widowisko telewizyjne wg baj 
ki muzycznej Serg. Prokofiewa 
(W). 19.00 Piosenki w wyk. Wł. 
Królikiewicz (W). 19.15 Dzic•nnlle 
telewizyjny (W). 20.00 Teleturni<"..1 
(W). 21.30 .,Mord w Berlinie" -
lilm fab. prod. NRD od lat 16 (L). 

Poniedziałek, 22 września 
17.45 „Kup pan cegłę" (Ł). 19.lS 

„Nowe książki" (Ł). 18.30 Program. 
dla dzieci (W). 1) „Miś z okienka". 
2) Sport młodych. 19.00 „Tajemn1 
czy przedmiot" (W). 19.02 Repor· 
taż kulturalny (W). 19.30 Dziennik 
telewizyjny (W), 20.00 Film krótko 
metrażowy (W). 20.15 Teatr te!e• 
wizji: „Craimquebille" - inscool~ 
zacja tP.lewizyjna w& .A:llatol• 
F1·ance 'a (W• 
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Sprawdź 

,,czy i est eś 
uczciwy?'' 

t § 
Aktorka amerykańska Linda Chri-~ 
>lian ma grać główną rolę w fil-: 

"'" „ ""'""O . M•'"'""I:. 
Luz Marquez hiszpańska aktor­
ka filmowa wzbudzila sensację 
już trzy lata temu podczas fe­

stiwalu w San Sebastian. 
CAF 

Nasz kolejny 

fest 
I 

zamieszczamy 1 i 

na str. 5 /Jl 

J 
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Dziesięć ładownych wozów toc-zyło się wolno puszczań­
ską drogą. Zawadzając co chwilę o wystające km·zenie 
lub wpadając w wypełnione wodą koleiny, wozy kolebały 
się na. boki . Przechylając się nieraz tak niebezpiecznie, 
że dop1~ro silne ramiona pachołów chronily je przed nie­
chybnym upadkiem. 
Było już dobrze pod wieczór, kiedy wydostano się na 

rozległe nadwarciańskie niziny. z dala widać byJo góru­
jący nad okolicą zamek oraz otMzającą go ciasnym krę­
giem osadę zasnutą teraz setką dymów, jako, że był już 
czas gotowania wieczel"Zy, . 

Bliskość znacznego grod:1 zapowiadała tei l ciroga pro­
wadząca ku niemu, a zbudowana z grubych bali dębo­
wych, sprytnie z sobą połączonych kołkami i wymoszczo­
na sowicie gałęziami. Tworzyła ona trzymetrowe.i szero­
kości wygodny „chodnik" wiodący wprost do bram. 

Dojechawszy do miasta al-Idrisi 1rnviec arabski 
zszedł z wor.u a ukląkiszy w pyle drogi zwrócił twarz !tu 
wchodowi i cichym szeptem siał swym bogom słowa po· 
dzięki <1:a opiekę w podróży przez rozległą i nieznaną 
krainę. 

W kilka tygodni późnie.j, opnszcza.iąc Sieradz i w ogóle 
kra.i Polan pisał w swym podróżnym dzienniku: 

„Do miast Polski należą: Kraków, Gnie7no. Wrocław, 
~leradz. N /u/grada, S1i1tun. Wszystkie one są stolicami 
t silnymi centrami„. Są to mie,jscowości · o blisko siebie 
stojących budowach i szeregu dóbr przyroclzonych, zbli­
żaj' się do siebie swą wielkością, 11 opis;v ich i wygląd 
są identyczne".„ 

W jednej z sal sierad2'Jkie­
~ mu.zc:um eksponowano m.. 
m. v.ryp:sy z dwu najdaw­
Jl.i.ejsa.ych źródeł p1s~c.h o 

Sieradru. Jeden z nich to 
pochodzący z 1136 r. frag­
ment z Bulh Inocentego Il 
za.twiexdz.ająoej nad.an.ta dla 

• 

au as 1c 
(Specjalnie dla P 

,, 
„ anoramy napisał 

P o dwukrotnym pobycie w 
Alpach bralem udział w 
bieżącym Mku w 4-tygod­

niowej wyprawiP. pols!rich wspi 
naczy do Związku Radzieckie­
go. Zastanawiałem się właśnie 
czy pisać .,do Związku Radzie­
ckiego", czy też „w góry Kau­
kazu". Jako alpinista powinie­
nem posłużyć si~ drugim sfor­
mułowaniem. Jednak gwoli 
prawdy użyłem pierwszego. 

Nie ma sensu, bym ponow· 
nie robił to, czego już wielo­
krotnie dok:onywali i dokonują · 
nadal licz:1i dziennikarze i re­
porterzy: opisywał życie i sto­
sunki w europejsltiej ' części 
Związku Radzieckiego. DzisieJ­
szy artykuł chcę poświęcić kau· 
kaskim góralom. 

D ługa jest d'>lina Baksanu. 
Jej początek leży u stóp 
Elbrusa, a uiście o 160 km 

na północ. Kiedy samochód 
skręci z wyasfaltowanej pod­
kaukaskiej szosy na kamieni­
stą baksaóską drogę, '>d razu 
daje s'.ę odczuć zmiana klima 
tu. Wkraczamy w inny świat. 
Pobielane domki, ulepione z 
gliny zmieszanej z nawozem, 
stoją dwoma rÓVl'llOleglymi sze 
regami odległymi od siebie o 
okolo 100 metrów. Srodkiem te­
go pasa wiedzie droga. a po jej 
stronach coś jakby nadbrzeżne 
bulwary: miej,;;ce do plotkowa­
nia, sjesty poobiedniej, legowi­
sko dla osłów. piac handlowy 
itp. - najciekawna strefa wio­
ski. Tu m-:-żna zobaczyć starego 
Kabardynca o ootre.i sęp'.ej 
twarzy, poganiaczy wołów w 
szerokich, jasnych. wełnianych 
kapeluszach, dzieciaki człapią­
ce wolno na niewiele więk­
szych osiołkach itd. 

Po 30 kilometrach znów zmia 
na obrazu. Dolin& zwęża sic: i 
pustoszeje. Jedziemy, kil-ome­
trami nie spotyka1ąc człowieka. 

S jelo Elbrus" Tu mmna 
zobaczyć nie zmienione cd 

I J setek lat formy życia, oby 
C'7..aje i prawa. Tu nadal p<Xlsta­
wo·.vym środkiem transportu są 
osiołki, które z ladunkiem prze 
kraczajf\cym często ich wagę, 
idą z jednakową szybkością po 
pnących się zboczami ścieżkach 
i równej samochodowej drodze. 
Osiołki nie tylk"l noszą cLężary. 
Częsty jest wi:lok wlokącego 
nogami po ziemi jeźdźca. 

We wsi jest szkoła, która tak, 
jak wszystkie szk:oly na świe­
cie, jest miejscem nauki, lecz 
tu jednocześnie stanowi rezer­
wowe pomieszczenie na Więk­
sze uroczystośc.i. np. we~C"la. W 
takim wypadk'J zajmuje się 
budynek na dw~. trzy dni, do­
póki gcści~ nie wypiją i nie 
z.iedzą przygot-Jwanych zapa­
sów. 

P rzyjaciel mój, Bałkarzec, 
Jusów, pochcdzący z rodu 

murzów ctagesta1'lskich, 
syn jednego z nielicznych muł-

arcybiskupa gnieźnieńskiego: 
.„„Również dzi-es1ęcmy z gro­
dów Sira<li;i.. Spicimirz.a, 
Małogoszcz.a, h.n.przy, f..ęczy­
cy„. pełne dziesi~my z:i 
zboża. miodu. żelaz.a, ze s.kó­
rek Lisich i kunich, z O;Jł<1t 
z karcz.em, z targów. z clg 
pobieranego tak w samych 
grodach, jak "" m1ej.scow<;­
sciach im przyleglycil, w 
przejsciach ile ich jest <><l 
Chrzą&tO<Wa aż do Wisły obok 
rzeki Pilicy„." 

Drugim dokumentem jest z 
lcolei relacja arabskiego kun­
ca„. al·Idrisiego. Z obu tv~n 
;:apisków w:rmka . iż wcz.o•­
nośredniowieczny Sieradz byl 
już grodem ok&.zalym p<A<;ia­
cajacym zamek kasztelań.s-ki 
t duże podgrodzie. 

Czy tak bylo rzeczywi<cie 
pragną się dowiedzieć -;rche­
olodzy, którzy prowadzą ba­
dania na terenie Sierad?..;-1. 
Poszukiwania rozpoczęła dwa 
lata temu z imcjatywy tó<lz­
kiego Muzeum Archeolog:czn·::­
go ekipa naukowców pod kie 
runkiem docent Kamińskiei. 

Badania prowadzono po. 

łów. doznający powszechnego 
szacunku i milcści od swych 
współplemieńców, tak oto opi­
sywał swoje zaślubiny: 

„Dwa dni ugaszczał ojciec swe 
go od lat nie widzianego druha 
z lf..t młodości. A kiedy przy­
szedł czas rozstania postanowili 
ożen.ić mnie z osieroconą wnucz­
l<ą naszego gościa. 

Od tego czasu minęło 11 lat. 
Zostałem alpinistą, zacząłem jeż 
dzić na obozy. Na jednym z nich 
spotkałem Ludę - Rosjankę o 
jasnych włosach. Zakochałem 
się tak jak tylko może zakochać 
się 20-Jetni chłopak: chclaJ.em 
rzucić dom I żenii' się. Nie wiem 
skąd o naszej miłości dowiedział 
si<: ojciec. Nawet ,nie b.ardzo się 
gniewał. Zapowiedział tyll<o, że 
zabije mnie jeśli zhańbię nasze 
rody. 

Po dwóch dniach dowiędzla· 
łem się, że w szkole jest ża'ba­
wa. Na niej zobaczyłem pierw­
szy raz przyrzeczoną mi dziew­
czynę. Była jeszcze bardzo mlo 

da. Miała czarne ujęte w war­
kocz włosy i duże ciemne, la· 
godne oczy. Ładna była ta mo­
ja narzeczol,la, ale Ja kochałem 
Inną. 

Wróciwszy powiedziałem ojcu, 
że zgadzam się z jego wolą. 

·wesele odbyło się trzy mlesią· 
ce późnteJ. Zapłaclłiśmy 3 tyslą· 
ce rubli wykupu (mimo że wte­
dy płacono dwa), bo ojciec 
chc!-1 uczcić Ją I jej opiekuna. 
Zarżnęliśmy cztery barany, dwie 
krowy I dużo, dużo kur. Napę· 
dziliśmy „bolie kak 300 lltrow 
samogona na 30 gradusów". We· 
sele trwało trzy 'dni . Siedziałem 
w męskiej Izbie, jadłem białe 
kurze mięso I pilem; strasznie 
piłem. Nie pamiętam nawet kle· 
dy mułła dał nam ślub. Stwler­
dzilem, że żona była dziewicą i 
wróciłem pić. Uwierzysz? - Na 
50--'0 gości (nie licząc kobiet i 
dzieci) było około 600 litrów sa­
mogonu I wina. Każdy z wujów 
uważał za punl<t honoru przy­
wieźć w podarunku nie mniej 
nJ:i; 10-litrowy bukłak samogonu. 
w trzecim, dniu wesela dokupi­
liśmy jeszcze 100 litrów. 

Ładne było wesele. Nikt się 
nawet nie pokłócił. Szanowali 
dom mułły i kniazia. 

- Czy mogłem się z nią nie 
o:t.enić? Moglem. Ale wtedy je­
śliby mnie ·nie zabił ojciec, to 
zrob!Jiby to jej krewni, Zaczęła 
by się nowa mestla. 

óra i 
inż. Lech Utracki) 

Nie wiesz co to mestia? No, 
zemsta rodowa za hańbę lub 
śmierć, U nas trwa ona 100 lat. 
Po tym okresie zbierają się sta­
rlki obu sJ;łóconych rodów I po­
stanawiają zgodę lub dalszą me­
stię. 

Mestia posiada ustalony porzą 
dek. Pierwszeństwo zemsty ma­
ją bracia. A pośród nich ten 
który pierwszy ogłosi rodowi, iż 
„on najbardziej kochał zabite­
go, on będzie mścić". Gdy nie 
ma brata, mestia spoczywa w 
rękach ojca, dziada, kuzyna. 
Wolno zabijać tylko mężczyzn 
od 20 roku życia, a starców zaś 
tylko wyjątkowo kiedy męż­
czyzn w sile wieku braknie. 

Kobieta nie jest człowiekiem -
no, może jedna trzecia cztowie­
l<a. - Zemście więc nie podle­
ga. Nikt nie skarży do sądu, 
nikt zabójcy nie wyda 1,>ókl 
on sam się nie zdradzi, sta­
jąc się z kolei ofiarą. Pójdziesz 
do Swanecji, tam zobaczysz Jaki 
wpływ miała mestia na życic„." 

\li dwa tyg<><lnie później ze 
ff skalisto-śnie~ne) przełę-

cz" Beczo (.:.370 m n.p.m.) 
zaglądałem w głąb tej tajemni­
l!z.ej, osławionej krainy. Trudno 
uwierzyć, że tędy uciekając 
przed hitlerow::ami wędrowaio 
tysiące ludzi wraz ze swym 
żywym i martwym c\')bytkiem. 
Do dziś jednak lezą kości zde­
chłych bydląt, d,., dziś istnieją 
wykute w skalach przełęczy o­
kopy, do dziś p.'lliewlerają się 
tu resztki woji:.nneg') sprzętu. 
Tutaj nie dotarli jednak najeź­
dźcy. 

S wanowie, plemię liczące o­
koło 20 tys. ludzi, zamiesz 
kuje zamkniętą ze w.szyst 

kich stron doline. Jest to naród 
stary i dziki, :lyjący według 
własnych praw. Swanowie zna­
ni byli jeszcz<! starożytnym 
Grekom. Swój rozkwit przeży­
wali w pierwsz,ym tysiącleciu 
naszej ery. 

W VI wieku dr.tarła tutaj no­
wa wiara: chrystianizm. Na· 
stąpil rozwój a!'chitektlll'y sa­
kralnej, nie Sprowadzano ob­
cych mistrzów; budowano nie­
wielkie kaplice o cudownie 
pięlcnych prostot;~ liniach. Nie­
znani malarze pc·kryli freskami 
całe wnętrza i ściany frontowe. 

(Dalszy. ciąg na ,s.tr. 4) :U wejścia do baksaiiskiego domu, 
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Po ośmiu wiekach, jeszcze dziś 
barwy pozostały świeże. 

W 1950 r. zalożono szkolę z nau­
.ką obu języków swaneckim i 
I'06yjskim, a w 1956 r. nawet w 
wyooko leżącej Mazjeri wybu­
dowano ogromne obory dla ma 
jącego powstać kołchozu 
hcdowlanego. Jednak me-
stia jest nadal p:-awem. 
Równ'eż na<lal jedynym 
po1azdem są ciągnione przez 
waty sa:1ie lub juczny osioł! 
czy koń. Nadal można spotkac 
strzelca z rcuszą 1 pę~<iem pie­
rzastvch sti-zal. uzbrojonych 
kutyffii w domu żelaznymi gro­
tami. NaGal kobiety chodz.1 w 
czarnych, długich sukniach, 
spod których migają czerwone 
bufiaste pantalony. 

Swanowie mają glc:bokie po 
czucie wyłączności praw do tej 
pięknej ziemi. Nie tak dawne 
są ozasy. gdy kniaź Baranroi.v 
podczas podboju Gruzii musiał 
uciekać przed ,5waneckimi strzel 
cami. (Zemścił się później srn-­
ctze rozbijając z przeniesionych 
przzz góry armat. piękne. lecz 
groźne dla najeźdźcy wieże 
obronne). Przed kilkunastu laty 
·Swanowie znów bronDi swej 
niezgleżności przed germańską, 
nawalą. 

Ze jest to naród wojowniczy 
i przemyślny v;razem. świad­
czy o tym nastęi:ująca. już o­
statnia w moim artykule histo­
ryjka. 

D wa, trzy wieki temu to• 
czyły się ustawiczne boje 
pomiędzy Bałkarcami a 

Swanami. Wreszcie tym ostat­
nim sorzykrzyła sie ta zabawa. 
<B'łłkarcy ~ą czterokr'ltnie licz­
niejsi!) Właśnie soor!ziewano 
się ponownego ·.npadu. Po dlu­
g:;::h n'l:adach z~"1'l.dla decyzja 
1 c'lla ludność ud'!la się na grn­
ni~ną przPl<!l'Z. Grlv z o'zeciw 
l<":ilej d·:J.l'nY wylon'ly się 
zb~<'ine oddz;aly baErnr.'<k'e, 
naprzec~w n'·ch ruszyla zvirar­
ta. czarna arm'a s~dzo:iych 
z c3!ej dol'ny św:ń. Na wyco 
fujących s'.ę w popłochu przed 
n:e:::-zyslymi z.w'erzętami mu­
zulmsnów runęli Swanowie, 
dokonując_ pogromu. 

Od tei pory oba plemiona ży­
ją w przyklactne1 zgodzie, peł­
nej uprzejmości i wzajem n ej 
tolerancii. a orzelęcz na cześć 
tego wydarzenia nazwano 
Swińską. 

Tacy są Swanowie - władcy 
krainy, w której rosną h!acyn· 
ty i wawrzyn. Od nawałnicy 
cywilizacji strzegą ich piękne 
oblodzone mc-zyty Kaukazu. 
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Jod tym nagłówkiem 
znajdziecie w każdym nu­

merze „Panoramy" inte­

....,;"e materiały: 

(Dokończenie ze str. 3) Jest to swego rothaju rewe­
la.cja. pod;;·roruzie lokali­
„..owa.no bowiem w całkiem 
innym miejscu (tam, gdzie 
obecnie przechodzi. ulica Pra­
ga, i gdziie stała stara kole­
gia.ta). Badalll.ia przep:rowa· 
<i.wne w miejscu dawnej ko­
legiaty. w klasztorze dorn11lli­
kanów oraz w ogrodzie jed­
nego z mias7lkańców ul. Pra­
ga zdają s:ię potwie.l"dlzać tezę 
o istnie.n·iu właściwego pod­
grodzia na łęgach. ZnaleZ.:o· 
no tam bowiem liC'Zllle śl<ldy · 
pochówków - kości i resztki 
trumien, co wiskaz.uje, że w 
tvch okolicach znajdovtał się 
raczej cmel!l.t.arz. 

Czego należy oczekiwać? 
O budowie wsz:ech­

._.ta 

O ziemi 

netach 
innych pia· 

O życiu roślin, zwie­

rząt i ludzi oraz szereg 

innych niezwykle cieka. 

wyc.h wiadomości 

.__, ___ > 

iem.owlę 
- istota 

Chyba nikomu z was nie 
przyszło do głowy, aby na· 
tychmiast IM> urodzeniu posta­
wić dziecko na nóżki i kazać 

mu chodzić? Gdybyście spró­
bowali - mielibyście najwięk­

~z- nie.spodziankę. Dziooko, 
trzymane pod pa.chami, nie 
traci równowagi. i posuwa się 

naprzód równymi kroczkami ... 
Powiecie - to coś n;iezwykle­
go! Tak, dziecko jest rzeczy­
wiście nie-.tWykló\ istoló\. 

Próbujcie Je uważnie obser­
wować: śpi przez cały dzień, 
budzó\C się tylko w porze kar­
mienia.. Można by więc przy­
puszczać, że żyje w ja.kimś 
zwolnionym tempie. Tymcza­
sem wprost przeciwnie. nigdy 
.iuż potem n.ie wyka.że tak zdu­
miewajó\Cej witalności. Serce 
niemowlęcia jest ba.rdziej ak­
tywne nii serce jego ojca., któ­
ry wykonuje 16 ruchów odde­
chowych na minutę, podcza.s 
gdy noworodek wykonuje ich 
:.o. Tak samo cyrkulacja krwi 
odbywa się bard~ej intensyw­
nie. Jeśli chod7.i o jego apetyt, 
to gdybv m.i;il z.Jeść w postaci 
mięsa wszystkie proteiny, któ­
re są potrzebne dla jego l"6z­
woju, musiałby skonsumować 
500-gramowy•; befśztyk. 

• nieznana 
szybki · rozwój umysłowy. Ba.r-1 
dzo wcześnie uczy się ono roz­
poznawać rodziców i okazywać 
im swoją radość, Szybko też 
wńentuje się, że uśmiechem 
i gaworzeniem może • .skapto­
wać" mam11Się i tatusia. A te 
raz pytanie: w .iakim stopniu z 
postępków niemowlęl'ia można 
)>O'llnać jego przyszły charak­
ter? 

Istnieje klasyczne doświad­
czenie, z którego można wy­
snuć daleko idące wnioski. 
KJa.d2ie się mianowicie niemo­
wlęta jedno obok drugiego np. 
na stole. W takiej poteycjl nóż­
ki nie są nigdy całkowicie wY­
prostowane, lecz pozostają tro­
chę zgięte, jak gdyby gotowe 
do akcji. Podciągamy je la.god­
nie do porzycji pooiome.f. Więk­
szość noworodków nie stawia. 
żadnego oporu i wyczekuje ze 
SJ)Okojem na finał tej dziwnej 
za.ba~·. Czasamii jednak tratla. 
się ja.kiś ,,.iJndywlldualista". 
który protestuje przeciw tak 
bezceremonialnemu traktowa­
niu. Kurcząc nogi opiera sie z 
całej siły obcej agresji. Sie­
dząc da.le.i takie dziecko prze­
konamy się, ż~ oremowlęcy 

opór nie zmniejsz.a sle :r. bie­
giem lat. Tego rodzaju dzieci 
wyrastają na. ludzi. którzy nie 
dają sobie nie wyperswadować, 
którzy ~wsze są w Op-OZycji. 
Jeźeli ma.cie do czynienie z ta­
kim dzieckiem, musicie wYka.­
za.<i duro clerpliiwości, lR4!"od­
ności i rozsądku w je1ro wy­
chowan~u. 

środku wzgórza w w'..dlach 
rzek Warty i żegliny, gdzie 
ongiś w.z:nosil się książęcy 
gród. Ogiraniczone niestety 
środ!ki pieniężne ograniozaly 
siłą rrecr:y i zasięg tych prac. 
Dopiero w tym roku podjęto 
je w srensrz;ym zatkre.sde z 7..a­
miacem kontynuowaill.da po­
szukiwań aż do roku · 1964. 

Eltipę archeologów odwie­
dziłem niemal w przeddZ.ień 
zakończ.enia tegorocznyc i1 
prac. Fakt ten ściągnął zre· 
sztą na zamkowe wzgór7.e 
władze miejskie i powiato­
we, żywo interesujące si·~ 
przebiegiem i wynikami ba­
dań. 

P~eślam ten fakt, gdyż 
na ogół ba.rdzo nadlro zda­
rza się, by wła.ruze teren~nv'e 
in·teresowały się sprawami 
tak odległymi w c-zasie. Tym 
milsza niespod"lJia.nka. Za­
równo miejska. ,i.ale i powiato­
wa rady na•ro(fowe oka'l!ują, 
dużą pomoc naukowcom a 
jeśli chodzi o PRN to na~et 
7..a.decy!Wwala umłeśc:ić w 
swym budżecie stałą i>ozycjti 
na p-06Zukiwania archeologie-z 
ne. 

Wracając jednak do rz-e­
czy... Mimo niezbyt pogodn€­
go dnia w klLkumetro·wym 
wykopie praoowano gorliwi.e 
przy „odkrywaniu" śladów 
pr7.e6Złości. Jl!Ż dotychczas.o­
we znalezisk<., a więc szcząt­
ki garnków glinianych, ułom­
ki cegieł-palcówek świadcz<\ 
o istnieniu tu grodu średnio­
wiecznego. Resztki osmolo­
nych ogrrtiem pali, ślady k-0.n­
e.trukcji z cegieł oraz kamie­
nie także mają swoją wymo­
wę. Sąd!lJi:ć z nich można, że 
k&iążęcy gród, otoc~ny był 
przy~nie ziemnodrew­
nianym wałem i prz€<::hodzii: 
pożogę wojenną. 

W tej chwili trudno jesz­
cze powiedzieć, czy są 1:0 

resztki ~nośredniowiecz­
nego ka6Zltelański.ego !lrod'U. 
Być mo1.e, że Illiżej, pod 
nimi natrafi się na ślady J€­
sz.cze 5!lan;rz.ych zabudowań 
czy walów obronnych. 

Podobnie ma slę rzecz z 
badaniami prowadwnyrn.i na 
lęgach - w kierunku w.scho­
dnio-pó1n9Cl1YID od wzgórza 
zamkowego. Bardzo liczne l 

niezwykle WY'!"aźne śiady pa­
lenisk oraz szczątki garnków 
swiadczą, że istniała tu duźa 
Oflada, madąca charakter słw 
żebny w eto.o;uruku do girodu. 

Na.jdonioślejs!zym 06iągnlę­

clem ;jednak było odkrycie 
dobrze Mehowanych śladów 

dros·i, wfodącej do grodu. 

Szeroka. na 2-3 ~· o bar­
dzo eiekawej konstrukcji je~t 

drugim w Polsce (po Gioozu) 
tego rod'l:a.ju za.bytkdem. 

Odkrycie tego ,tcakiu" ma 
niemałe znacrenie dla histor:y I 
ków - dowOOzi. iż średnio­

wieczny Sieradz był miastem, 
przez kitóre przebiegała jakaś 

ważna trasa komunikacyjna. 
O żywych kOll1itakitach h:;ndlo· 
wych, a taikże o z.amożn<>Aci 

mieSzkańców Sieradz.a świad­
my również znalezi.e>cny m. 11~. 

mportowany przęślik z rćrżo­

wego łupku Iubeliskiego ... 

Dokąd prowadził „drev.m.ia­
ny" trakt, czy odkryta Q0ada 
jest rzeczywiście pod grodzi em, 
czym ~ierowali się jej mi&'""Z­
kańcy budując domy n<> ni­
zinnym nadwarciań..<;k:im ter<-­
n ie, gdzie st<il pierwszy gród 
kasz.telańs.k:i, i,td. - oto tylko 
niektóre z mnóstwa nurtują­
cych archeologów pytm\. N.a 
szereg z nich d~dzą n!ew<1~­
pliwie odpow•iedź przysz1<>­
roczne badania, mające .;;i0 
konCEntrow.ać na wz.gór:zu 
zamikowym oraz na legach. 
To, że na miej.scu ·wspólczs.s:­
ne<ZQ Sieradz.a istniało ooac -
niotwo już w pierwf',zych wi·e­
kach na..o;zej ery wiem~' z-:> 
znalezionych skorupek rzvm­
skich. Archeologom chodzi 
jsdnak·· gló~ie o &twi.e-r.dre­
n!e roli, jaką odgrywa! Sie· 
red.z w najwcześ.niej,s.]':Ym o­
kresJ-e pańsitwowości pol.skiej, 
której jakieś formy musiałv 
z.a.pewne istnieć jeszcze przed 
panowaniem Mieszka. Miej­
my nadzieję, że t·e zamiary 
uwieńc:..y pelny 6Uk~s. 

Czu szuku;e się ;akaA sen­
aac;a? Jakieś wtell~ie odkru­
cie tajemnic najnowszej hi­
storii? Pojecie „sensacja" jest 
pojeciem bMdzo wzalędn11m. 
Znajduie się w przuno.towa­
ni,u - a spośród przyaotowu­
wanuch wie·le .,zdąży" na 
październikowe święto woj· 
tkowe - co 1;ajmniei kilka­
nascie cennuch i ze wszech 
miar interesuj4cvch poz11cji. 
Pamietniki z dobrze zncuwch 
już serii •. Druqa u;ojna świa· 
tvwct we wspomnieniach" i 
•. Polacu 1UJ. frontach druqiej 
wojny światowej''. nieznane, 
1:0 raz pierwszu publikowane 
dokumentu odkruwaiące nie--
1edna z rzecz11wist11ch tajem­
nic. poważne pra,ce htstQtT"ucz­
ne. vopularne morwgrafie, 
sensacuinie pisane opowieści 
o malo znanuch bitwach, o­
r;eTac:rn.ch. akcjach . 

• Sensacyjnie pisane opo­
wieści to oczuwiście i mzedtJ 
u:stustktm P01mlarna już bi­
blioteka „Żółtego Tygrysa". 
l'rezentuie aź trztt okoliczno­
friowe tomiki. Dot11cz4 tum 
razem wudarzeń. które roze­
CTTalu s!e na naszuch ziemiach 
i któruch bohaterami byli 
volsw żołnierze. Ja,k, zwykle 
lektura z dreszczukiem. 0-
trzumamu więc przedstawio<r4 
w formie zbeletryz0<wa.nej. z 
ukazaniem jednei i qruqiej 
StT011'1J barttlcadu. nteracki 0-

Di.f dramatt1cz11ego. voczawszu 
od pierwszeqo załamanego 

Zabytkowa kolegiata w Sieradzu 

Piel"W8ZY rok ŻYefa dziecka 
jest też jedynym okresem, w 
którym może OnG podwoić, a 
na.wet potroili swoją wagę. 

Gdyby dziecl!:o utrzymywało 

nadal tę szybkość W1Jl"OStU, 
mając dwa lata. ważYJoby bli­
sko 30 kg, zaś w wieku trzech 
lat - 80 kilogramów. 

Kiedy sp.ogłó\damy na nf~ 
mowlę wyda.ie nam Bic ono zu­
pełnie bezbronne wobec nie­
bez(1feozeństw, które zews.tó\d 
nań ezyhają. Na szcześcle my­
limy się zupełnie. I w tej 
dziedzinie niemowie ma wielka. 
przewagę nad dorosłymi. W 
walce z mikrobam~ białe clalka ~ 
krwi odirrvwa.ją bardw ważną ' 
rolę. Otóż noworodek ma ich ł 
łt"ZYkroć wlęceJ, niż ,fogo ro­
dzice, Przeci•welałka immuni­
zują l!O niemal całkowicie 
przeciw niektórvm chorobom. 
Przez pierwsze 15 dni noworo­
dek nie nabawi sie ani i:-rypy. 
ani kataru. a i później jeszcze 
przez l)are miesięcy będzie 
C'Zę<:to b:;i.rdzie.i <>dporny na za­
razki, nii dorośli. Fakt ten w­
stał wielokrotnie sprawd7,onv 

O~ró~ 
tysiąca 

taiemnic 

nalewkę do wcierania w s.h"órę. Gorysz 
z Karpat, posiadający zapach .selera, 
leczy podobno skutecznie anginę pec­
toris. Z ruty wyraobia się rutinę - lek 
rozszerzający naczynia k.rwi.o."lośne i u­
żywany w nowocr.esnej okulistyce. 

Podobnie do selera paclmde także lub 
czyk. K:edyś robiono z niego napój, 
który rzekomo :po.mag.al w -zabiegach o 
.serce ukochanej o.;mby. Dziś lubczyk 
służy do produkcji kostek bulionu. W 
7,asadz'.e na jedno wycllQdzi: przez io­
lądek do f:erea ... 

w czasie rozmait:vrh epidemii. 
A czy '111-iecie, dlaczego nie­

mowlę tak często ziewa? Po 
prostu, aby zapewnić sobie do­
bry d-0pJyw tlenu ..• 

Dziecko rozwija <rię według 

planu, który ·matka-natura 
opracowa.!a bard7'0 dokl&dnie. 
I tak kiedy skońt:zy się okres 
ssania.. będzie ono miała .iuż w 
pełni uf-Orm-0wa.na szci(l:c. 
która. wzmocni się jeszcze z 
chwilą wyrastania. pierwszych 
ząbków. Nóżki d~~cka. staną 

się dłuższe i m<1cniejsze z na­
dejściem okresu na•Jki chodiz.e­
nla. Jak widzicie rozwój dziec-
ka tMJo<,tępuje od dowy do uói:. 
Małe booo wpierw 01>a.nowu.ie 
ruchy oczu, głGwy. szyi. a po­
tem dopiero n\C'Zek I nóżek. 
Obserwuj swoje dz.:iecko: zna-

O gród bota.niC"lllly. Od frontu za e­
stetyC"Łnym ogroozeniem pi~knY 
żywOlJ>.}ot gra.bowY. N a jego tle 

pomniki wielkich przyrodników. DaJej 
repre7.-enta.cyjBa aleja ltpo·wa. Za. nią 
zespól szkilarni, nowa palmiarnia, akwa­
rium ... 

Stop! O jakim Qgrodzie mowa? Chy­
ba nie o lódzkirn. Ten je.st skromniut­
ki, że aż .przykro patrzeć. Racja, wstęp 
dotyczy meslety projektu budowy og:ro­
du botamcznego - projektu, który na­
grodzony ro.stał na specjalnie · rozp'.sa­
nym konkursie 10 lat temu. Nagrodzono 
go i. .. schowano do szafy. A ogród na­
dal pozostaje w opłakanym stanie. 

BARDZIEJ ZNANY W SWIECIE 
NIŻ W ... LODZI 

Mimo ogromnych trudności i braku 
dostatecznego zainte=e.mwania ze stro­
ny władz miej.skich, ogród posiada spo­
ro osiągnięć i jest placówką znaną n:e­
mal w całym świec:e. Dość powledzieć, 
że łódzki ogród bota.nicZJny utrzymuje 
kontakty z 280 ogrodami botan:c:znymi 
św'ata. otrzymując od n'oh PO kilkaiset 
próbek z nasionami r00:rn:e i wy.syła­
jąc tam około 3.000 próbek własnych 
na.sion. Dzi.wn!e wygląda taka próbka. 
Na malej toreb::-e napis: „Hortus Bota­
n'cus Lodzien.sis Lodz rue Lin<lJey 3 
Pologne". A poniżej np: ricinu.s .san.gui­
~eus. W. środku zaś znajduje s~ę jedno 
Jed?"11e ziarenko. Z iti:nych ol(rodów bo­
tamcznych nad~hodzą z kolei nasion­
ka ~lin n:eraz zu~tn:e u nas n:e zna­
nych, o c!ekawych nowych nazwach. 

l..ódzki ogród botaniczny po.siada o­
be;i:t:e pona_d 1200 gatunków różnych 

c7..nie wC"ZesmeJ potrafi ono roshn (lączn:e z chwastami). Przy każ-
śledzić wzrokiem światli). niż dej roślin:e w:dn;eje tabliczka z napi-
wyMągnąć rączkę do określ-0- ł sem ... 

oem barwnym, tkanym w misterne wro 
ry. setki kolorów, Qddenl, ksztaltów a 
przy tym w0tJ1i prZJeTóinych, o.strych, 
duszących, oszałamiających... Co krok 
inna roolina, o innej budowie, historii 
i wlaściwoociaoh. 

Oto wy.soKie J{rz,ewy lul€Cznicy tybe• 
tańsltiej, mśliny trującej. Obok jedyne 
ziele „męskie" Ia.wenda, wydzielające 
silną, przyjemną woń, ulubioną przez 
eleganckidh panów oraz lulek czarny <> 
nakrapianych ,,złych" kwiatach' - ze 
względu na t;We trujące wla1S111ości. Po­
dobno na Lysej Górze czaocownioe na­
cierały ciało lulkiem i stąd miewały 
niesamowite przywidz,enia. 
Piękne, białe kwiaty ma bieluń in­

dyjski, którego liśc::e nadają .się na ty­
toń przy dusznicy plucnej, a n<J.par z 
nasion oo Jec7..enia reumatyzmu. Zólte 
kwiatki na.g:etka są wspa.n:alym lek:em 
przeciwioohia.so•wym. Robi się z niego 

~ 

Powszec:hnie znany dziurawiec leczy 
wrzody żołądka i nied<l'!llagania wątro­
by. Melisa lekarska to małe, n'.epoz<>rne 
ziółko. POISiada jednak nieprzeciętną za 
!etę. Her<bata z melli;y sprowadza bo­
wiem dobry sen. 

A ot.o najwięksi:a trucizna - stroicz­
ka wydęta. Wystarczy wypić napar z 
5 gramów ziela, aby p:r~ieśó się na •.. 
drugi świat. ' 

GOREJĄCY KRZAK 

Ciekawy jes.t krzak dyptamu jesion­
ka. Przypominacie s<>bie goreja<:Y krzak 
z przypowieści biblijnej o Mojżeszu 
wyivowad.zającym Żydów z niewoli e.'.. 
gip.skiej? G<>rejącym krzakiem był za­
pewne dyptan jesione'<. Ma on tę właa­
nQIŚĆ, że gromad7.i na is•w:ych l!ściacll 
ole J'ki eteryczne, które przy bezw;etrz­
nej pogodzie i dużym naslonec='eniu 
(a o to nie trudno na pustyni) za la­
da porusz-en.iem zapalają się. I wów­
czas krzak staje w płomieniach. W na 
szych warunkac'h wystarczy przybli­
żyć do krz;:ika zapałkę, aby nastąpiło 
za.oalenie olejków. 

W male6Jdei bel.!:(ijce pod szkłem sro 
ją <l=icz.ka Qbok dorn.kzkl - ]Xm1arań­
cze, cytr:vnv, pieprz, kawa, palmy. euka 
Jiotusy, które w Au.stralii dochodzą do 
ll5-0 m wysokości itd. 

W tej chwili w Qo"t"odzie botani.cz­
nym panuje jesreze cisza. Ale już 
wkrótoe zaroi się od studentów, odby­
wających tu m. in. swoje :zajęcia. Oby 
również zmieniło się ooś w wyglądzie 
i za.1m15podarowaniu tej pożytecznej pla 
cówiki. M<>ż.e 14 z kolei rocznica lódz­

kiego ogrodu botanicznego będzie dlań 
szczęśliwsza niż dotycllczaoowe. 

tri umie trzymać pro,<;(() głów- ł W promieniach jesiennego słońca o- z-ca kier. ogrodu Bronislaw Bed-
nego przedmiotu. Wcześniej ł~ MĘSKIE ZIELE I LUBCZYK 

k 
_,„ si ta.da' gród botaniczny zdaje się być kob;er- narz przy ~n".'~ Blc!n1!.I! Commu· 

e. <i.u> nauczy ę s c. nis L. W. KASPRZAK 
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natMci4. przebiegu bitw11 o 
Kołobrzea. o uzbrojcmą, 1XI ze­
bu, ;a.k wtadomo bronionlł 
równtd od .tronu mona. o­
tocz.oną i>terAdeniami wieiu 
umocnień, kolobrzeskq twier­
dze. Będzie to Komornick-ie­
oo „Twierdza śmierci". o­
śmiodniową, niezwykle cięż­
ka bi~wę na polach pod ~tu­
dziankaml. bitwe, w lvtórej 
na.11rzeciw siebie strm11ł11 pol­
ska Bruaada. PCbncerna im. Bo­
haterów Westerplatte z rJ,obo­
rowa, w11posażonq, w se.tke 
czo!?otD. dzf.esiatki •. Tuaru­
sów" hitlerowską dywi.zją 
•. Herm= Coe.ring" - o'IJisu.Je 
Janu.sz Przuma,nowski w „ty­
arustm" tomiku •• Na celow­
t<il~u T-VI". Bitwa jest mało 
znan!l na.szemu społeczeństwu 
t niewielu wie. że dzięki od­
niesionemu w tej bitwie zwu­
cięstwu utrzyma.nu został 
'IJrzuc.zólek na za.chodnim brze 
au Wislu i że z tego m=u­
czólkti ruszyła wielka st'IJCZ­
niowa ofensuwa. Trzeci tomik 
to .,Osta.tn~a akcia". Ma cha­
rakter wspomnienia. a iego 
autor Jerzu Zelwiański n11le­
żal do qrupu śnualków z 
AL-owskieao bCbtalfonu .,Czwar 
taków". któr,iu. :iuż jak<J :ol­
nierze I Armii, zostali w spe­
cjalnej mi-sji zrzuceni na spa­
dpchrcmach niedaleko pow~tań 
cze; Warszawu i w naiokrop­
nie1szuch warunkach. tropieni 
t ścioani. nrzed.zierali ste te­
rena;mt za;ęt11mi przez Niem­
ców 

e Pokaźny tom wspom­
nień żolnierw wielkiej •. leś­
nej" armii p·rzekaże naszemu 
czuteini.kowi naJpelniejszu o­
braz ruchu bojowego, zal;,resu 
i fo-rm dzicUalności Gwardii i 
Armii Ludowej. Będzie to naj 
obszern.iejszu, jaki dotuchczas 
wydano. pamiętni·k z .,leśne­
go" świata. Lek.tura ze wszech 
miar pasjonująca. wprowadza­
jąca w najważniejs:ze akcje, 
najważniejsze bitu:~'. dramaty 
czne epizodu starć, w okres 
narodzin partu:zanckiei walki 
i jej pełnego rozkwitu. Z/.o­
żą się na ów tom wspomnie­
nia sze1·eaow11ch awardzlstów, 
dowódców oddziałów . człon­

ków Sztabu Głównego Armii 
Liidowej - z największych 
obwodów lewicoweqo ruchu o­
poru: warszawskiego, lubel­
skiego, radomska-kieleckiego, 
krakowsko-rzeszowskieoo i ślą 
skieqo. Wspólnie z tak kapi­
talna. pozornie tulk.o, sądząc 
z tutulu, mało atrakcutna pu­
blikacją, :iak .,Komunikatu 
Sztabu Głównego GL i AL" 
(nie sugerujmy się tytułem) 

będzie to pozycja ieduna w 
swoim rodzaju. 

Druqi 'J)amiętn.ik dużej wa­
ai jest już częśc'"°'wo zna.nu. 
Ale tulko częściowo. Niewiel­
kie jego fraament11 opubliko­
wane zostału w swoim czasie 
w tugodniku „Swi:Lt" i stały 
sie niemała sensacją. Dopie­
ro jedn111k całość wspomnień 
po.zwala ocenić znaczenie te· 
a.o 'IJMniętnika - prCbWdziwe,7 
rewelacji. Jest to pamiętnik 
Jerzeao Klimkowskiego - łącz­
nika Twnsmracujneqo między 
rządem emigr12;cy;num a .iego 
deleqaturą i adiutanta Ander­
sa. Przedstawia międz11 i;,nu­
mt okres, o którym stosunko­
wo najmnie.i wiem•1: riierwszy 
okres tworzenia armii .Polskiej 
w Zwiq,zku Radzieckim. Autor 
wraz z Anders1nn uczestniczył 
w wielu 1wnferenciach. bul 
świadkiem sporów Anders-s'i­
korski roz17UIJWial osobtśde z 
wieloma emiaracu:Jnumi wodza 
mi. wiele sl1J'szal i wiele wi­
dzi<U i zabiera glos w spra­
wie Qibraltarskiej tra.gedH. 

• Jest i coś dl.a „specjal­
nego" czutelnUca. Dla tego,. któ 
rem.ii nie wustarcza skromna 
wied.za. któr11 chce wiele wie­
dzieć, szuka dokumentów i rze 
telnuch naukowych ooraro­
wa11. Otrz1Jma.m1i wiec - kilka 
kapitalm1ch prac o charakte­
rze dokumenta,lnum. popular­
nuch studiów wojsk.owo-histo­
r'IJc~nych. populm-nur:h opra.co 
wan... W niektóru<'h w••1Jaa­
kach. archiwa odkr!1!11 ~ele 
str:zezrmuch dotuchczo.• tn.iem­
nic. W jednei z ow11ch pieczo 
lnwi.ci~ prz11aot owuwan11ch pu 
~l1kac1! dokumentalnych dzie 
ie nn.~zeqo Tudoweno woiskn 
o~ pierwnul"h dni 'ie(]{) lstnie~ 
1ua w obozie sieleckim. for­
mowania ste pf.erwszuch -ied­
nostek. dzieje na8zej nrrnit in 
qoracvm okrPsie lat 1943-1fł45 
zo.~t;aną r;rzedstawicme prn>rzez 
zbior naitoażniejszuch rozka­
zów; dekretów. uchwal, l!'lrl'Z<; 
dr.en. r>lcwiQ.w rozwoju , _ _._„ cji.;.'. . • „_ ....... „ 



• r 
WRZESIBŃ 

20. 1503 r. - Urodził się An­
drzej Frycz Modrzewski. 

postępowy pisarz polity­
czny okr~u Odrodzenia. 

:n. 1882 r. - Urodził się Ib­
rol Szymanowski nieprzc 
eiętnej miary kompozy-1 
tor polski. 

24. 1821 r. - Urodził się Cy- I 
pria.n Ka.mil Norwid, WYlf 
bitny poeta. polski. 

1838 r. - Urodził się Adam 
Asnyk, znany poeta. pol­
ski. 

1945 r. - Z inicjatywy prof. 
dr Muszyńskiego rorzpo­
częto organizować łódzki 

Ol'l'Ód botaniczny. 

PO POWROCIE Z KW A 

- A teraz, syneczku. po­
wied:Z tatusiowi, co widzia­
leś w ki.nie? 

- Ach, tatusiu, widziakm, 
jak. jwlciś pan ciągle cabowal 
ciocię Helę. (l) 

w zoo. 

ODWET LEKARZA 

Oko'to godziny drugtej w 
nocy alarmujący dzwonek 
telefonu budzi le1cnrza :: 
gtębolciego snu. Za,spany 
dok.tor pod1vosi sluchawkę. 
Proszą go do dyrcktorn 
Strachalsktcoo. Nagiy wypa­
dek, stan pac.1enta bardzo 
ciężkt, wskazane jalt naj­
szybsze przybycie. 

W 10 min it odziawszy się 
z jak na.j większym pośpie­
chem, staje doktor vrzy łożu 
chorego. Bac!a, zada1e kHka 
Pulań .• Zdziwienie odbija .. dq 
na jego obliczu. Wres.::cie 
pyta chorego: 

- Czy Pan napisal testa­
men,t? Nie?.„ W takim razie 
niech pan w tej chwili wez­
wi.e nolariusw. Ale natych_­
mtaRt! A !7dzie są pa?'i.slde 
obydwie córki? 

- Jedna u: Katowica.ch a 
druga w Warszawie - ;d­
Powi.ada <:dmniony i przera­
żony pacjent. 

- W takim razie niech 
PWn w tej chw•ili każe zade­
peszować, żeby o iie możno­
ści, jak najprqdzej przyje­
chaly, 

Jedna slużąca d.<Woni do 
rajervta, druga biegnie na 
Pocztę z depeszo;. Chory py­
ta, drżąc ·z przeraże-1iia: 

- Panie dok.torze„ czy 
rze~zywi6cie nie nUL już dla 
1n11J1.e żadnej nadziei? 

- Ale owszem - odpo-
1~a.da lekarz - pańska. mala 
niedyspozycja żolqdkowa mi.­
'Tj,fe za kHka godzin. Jutro 
lla'A będzie zdrów jak ryba! 

„Tylko starym pan­
nom zawdzięcza Angłla 
swoją krzepką i zdrową 
ludność" - stwierdził 
pewien brytyjski fizjo­
log. I w następujących 
słowach dowiódł słusz­
ności swojego twierdze• 
nla: „Anglik czerpie si­
łę z soczystego i;nlęsa. 
swego doskonałego by­
dła., które żywi się prze 
watnie czerwoną konl­
rzyną. Koniczyna po­
trz~bU,iP do swego roz­
woju odwiedzin trzmie­
li. Na życie trzmieli dy 
hi~. niestety, myszy poi 
nc. A kto poluje na my 
szy? Koty! A kto cho­
wa i pielęgnuje więk­
szość kotów? Stare pan­
ny. W ten sposób właś 
nie zawdzięcza Anglia 
st:>.rym pannom swoją 
zdrową J silną ludność", 

,;, :/o * 
Najstarszego kota na 

&wiecie posiada Enrico 
Ferroni z Modeny. Jest 
to 22-letnia kotka, któ­
ra według zapisków 
ł'erronlego wydała do 
tej pory na świat 180 
młodych. 

~' :{o * 
Interesujący ekspery­

ment zamierzają prze­
prowadzić lekarze WI)• 
i:;ierscy. W miejscowosci 
Aggletek, w pobliżu gra 
nicy czechosłowackiej 
:r.najdu}e się pieczara 
skalna odznaczająca się 
osobliwą właściwością: 
turyści cierpiący na 
chroniczne schorzenia 
dróg oddechowych już 

po kr6tkim pobycie w 
grocie wychodzą z niej 
całkowicie zdrc>w1! 

Obecnie planuje się 
fVięc załotenie w piecza 
rzc Aggletek podziemne 
go sanatorium. Leczni· 
cze działanie powietrza 
w pieczarze przypisują 
lekarze wysokiej zawar 
tości wapnia. 

* :/- * Na J>osterunku policji 
w Tulsa (USA) odebra­
no alarmujące wezwa­
nie telefoniczne. Dzwo­
nił mr William s. Clark: 
„Moja żona ma bóle po 
rodowe. Najwyższy czas 
aby ją przewieźć do kii 
lłikl. Zabieram ją swo­
im wozem - umożliw· 
cle mi swobodny prze­
jazd przez miasto!". 
Wóz policyjny ptipędzlł 
do Ciarka, który sie­
dział ,ju:t za klcrowntcą 
swego auta. Z wyciem 
syreny ruszyła przodem 
policyjna eskorta, za 
lłią wóz Clarl<a. Byli Już 
w połowie drogi, gdy 
troskliwy mą:t nagle za 
wrócił. 
Zapomniał zabrać żo­

nę z domu„. 
·1' ~ * 

W szpitalu w Rud­
biiblng w Danii wyda-
1·zyl się następujący wy 
padek. Pacjent, które­
mu w drodze operacJI 
usunięto kamienie żół­
ciowe, przebudził się z 
narkozy. Na stoliku spo 
strzegł sxktankę z wo­
dą, a w niej - dość co 
prawda o~obliwie wygłą 

daJą~ - pigułkę. Po­
niewu chciał jak naJ-
prędzej wyzdrowieć, 
chwycił szkla.nkfl i 
krztusząc się - pigułka 
była spora I ani rusz 
nie chciała Slti rozpuś­
cić - wypił domniema­
ne lekarEtwo. Po czym 
zapadł ponownie w bło 
gi, spokojny sen. 

Nie wiedział, że poł­
knął„. własny kamień 
żółciowy, J-i 

* ~ * 
Rzecz azleje Slfl W 

Marsylii. Pewien zamoż 
ny kupiec nie waha się 
robić podejrzanych inte 

re16w, byleby tylko 
pr:tyniosly mu dute do­
chody. Jednakte raz po 
ślil:nęła mu się noga I 
przeciwnik zaskartył go 
do sądu. 

W obronie wielkiego 
kupca staje słynny ad­
wokat, broni go zaja­
dlo I wygrywa sprawę. 
W dniu ogłoszenia wyro 
ku kupiec znajduje się 
poza Marsylią, adwokat 
wysyła mu więc depe­
szę: „Dobra sprawa zwy 
ciężyła". W parę godzin 
później przychodzi tele­
gram: „Niech pan na­
tychmiast apeluje". 

(jk) 

Os11bisiością o wysokim czole jest mały książę 
szwedzki, który w czasie szkolnej uroczystości 

rozdawania nagród, wystąpił jako Karol XII. 

AAlituNi._ TYNFA 
~-WAltT 

Amamit gorliwie wypełnia 
poiecenie reżysera. 

- Wszystko zepswte 

z daleka krzyki dzieci. Ziry­
towany wola: 

- Tereso! Tereso! Czy nie 
słyszysz, jcvk t.Jt.vojt? i moje 
dzieci biją nasze dzieci? 

CL.) 

SPOZNIA SIĘ 

Teściowa: - W11obTaście 
robie, te gdybym chwiitę 
wczdl'lliej przechodztln przez 
atoWW-!/, spa.dlb11 mi zega'f'.' na 
gk>wę. 

Zięć: - T<llk, ten zega.r 
zaiwsze rię opó~ia.. (LJ 

W WYTWORNI FILMOWEJ 

SceM pocalu„n,ku międZ11 
mlodą bohaterką, a ognis1tym 
a.mc:ntem. 

- Mocne, mocno! - wola 
reżyser. 

wow. kon,troler dźwięków. 
Słychać jakieś trzeszczenie. 

- Ale, co trzeszczało? -
'il>Ola zdenerwowany reżyser. 

- To moje żebra! - wy­
ja.śnbti pa.rtnerk.a amam.ita. 

FENOMEN SPIEWACzy 

Masca,gnt, słynny muzyk 
włoslci, znany byl z ostrych 
dowcipów, ·przed kltórymt się 
nikt ustrzec nie zdolai. Pew­
nego dnfu dyr.ygowat pr6bą 
opery „Dinorah" Meyer­
beera. Gdy Z!:rycZ1i1J tenor, 
który śpte1.1Xtl partię S'trzet­
ca., rozpocząl &Woją pierw­
szą arię, maest'7'o zorie'lttowal 
się w tej chwili, że ma do 
czynienia z niezbyt muzy­
kalnym śpiewakiem. Nie 
mogąc już dlużej tego zn;ieść, 
przerwal próbę i zawolal: 

- Bravissimo! Pan jest 
rzeczywiście niezwykłym 
fenomenem! Potrafi pan 
równocześnie przedsitawłać 
~trzelca i pS'a. (L.) 

CZY JESTEŚ? 
UCZCIWY I 

1. Jeżell 13rzypadkiern za-
uważysz, że przez caly miesiąc 
posługiwałeś się w tramwaju 
zeszl:omiesięcznym biletem, c:z.y 
(A) pójdziesz daplacić za ten o­
kres? (B) uznasz, że cl się do­
skonale udało? (C) kupisz bi­
let na następny miesiąc i nie 
przyznasz się nikomu? 

2. Czy zawsze 2lW!'acasz uwa­
gę sprMdawcy, który wYdal ci 
za dużo reszty? (A) Tak (B) 
Nie. 

3. Cz.y uważasz za słuszne, 
aby użyć jakiejkolwiek wymów 
ki, jeżeli chcesz wykręcić się 
od zaproszenia? (A) Tak (B) 
Nie. 

4 W jakich wypadkach u­
ważasz, że wolno skłamać mó­
wiąc do dziecka? (A) Żeby nie 
zdradzić niespodzianki? (B) 
Kiedy zad.."lje „trudne" pyta­
nie? (C) Dla uniknięcia powie­
dzenia czegoś smutnego? (D) 
Nigdy? 

5. Jaki jest twój stosunek do 
urzędu celnego? (A) Uw·ażasz, 
że drobiazgów nie warto de­
klarować? (B) Cieszysz się, je­
żeli ci się uda coś przeszwar­
cować? (C) Z zasady deklaru­
jesz wszystko? (D) Deklarujesz 
większość rzeczy z obawy, :że 
przy rewizji celnik i tak je 
znajdzie? 

6. Czy zawsze wykupujesz 
bilet tramwajowy, nawet jeśli 
masz wyśiąść za-nim kondukt•or 
::dążył podejść do ciebie? (A) 
Tak (B) Nie. 

7. Czy oburza clę fakt, że 
ktoś próbuje oszukać u~d 
skar'bowy? (A) Tak (B) Nie. 

8. Czy przypominasz sobie 
wypadek z dzieciństwa, kiedy 
udało ci się okłamać rod.z.ic&w? 
{A) Tak (B) Nie. 

9. Czy uważasz, że jest nie­
siuszne, jeżeli ktoś starając się 
o otrzymanie nowej pracy nie 
mówi o sobie całej prawdy? 
(A) Tak (B) Nie. 

10. Czy wrzuciłM kiedy~ gu­
zik zamiast monety do aparatu 
telefonicznego? (A) Tak (B) 
Nie. 

11. Gdybyś się dowiedział, że 
twoje dziecko oszukało nau­
czycieli w czasie jakiegoś waż­
nego egzaminu, czy (A) zamel­
do-wałbyś o tym dyrektorowi? 
(B) Ucieszył się, że masz taikie 
sprytne dziecko? (C) Przepro­
wadził z nim powailną rozmo-

. wę? 
12. Czy uważasz, że jęst 

mniej nieucz.c:iwie oszukać 
wlalki!l:, przedsiębiorstwo (np. 
koleje czy elektrownie) niż po­
szczególnego człowieka? (I\.) 
Tak (B) Nie. 

13. Czy opowiadasz c:za.sami 
ciekaiwą historię o tobie tylko 
po to, aby zrobić wrażenie na 
słuchaczach? (A) Tak (B) Nie. 

14. Jeżeli jesteś innego zda­
nia, ni± twój kierownik, czy 
CA) podtrzymasz swoje staino­
wisko? (B) Zgodzisz się z jeg·o 
zapatrywaniami? (C) Zacho­
wasz ostrożne milczenie? 

15. Czy zawsze płacisz przy­
padającą na ciebie część ra­
chunku w kawiarni lub restau­
racji? (A) Tak (B) Nie. 

16. Czy ująłeś kiedy§ rok z 
prawdziwego wieku twego 

dziecka, aby za;płaotć .ra Die 
pól biletu? (A) Tak (8) Nie. 

17. Czy rozgłaszałeś kiedy­
kolW'iek plotiki o kimil, kogo 
nie łubie? (A) Tak (8) Nie. 

18. Cz;y skhmałbyś, aiby do­
pomóc przyjacielowi? (A) Tak 
(B) Nie. 

19. Czy umiesz sld&mać bez 
zaczerwienienia się? CA> Tak 
(B) Nie. 

20. ezy 11»jlL'!Zlle« na odpowie 
d.zi podczas ro.zwiĄZYWania te­
go testu? (A) Taik (B) Nie. 

ODPOWIED:t 

Stopnie aczeiwoioł: (1) a, 
O; b, l; c, 3. (2) - a, 3; b, 1. 
(3) - a, 2; b, o. (4) - a, 3; b, 1; 
c, 2; d, o. (5) - a, 2; b, 2; c, 3; 
d, 1. (6) - a, O; b, 2; (7) - a, 
I; b, 2. (8) - a, 2; b, O. (9) - a, 
O; b, 2. (19) - a, 1; b, 3. (11)- a, 
2; b, 1; c, 3. (12) - a, l; b, 3. 
(13) - a, 3; b, 1. (14) - a. 3; 
b, 1; c,2. (15) ~ a, 3; b, 1. (16) 
- a, 1; b, 3; (11) - a, 2; b,O. 
(18) - a, 2; b, o. (19) - a, 1; 
b,3. (20) - &, 1: b, 3. 

Największa ilość pUnktów 
wynosi 53. Czy jes·t ktoś d tak 
uczciwy? 
Powyżej 40 punktów - win­

szujemy! I na test też odpo­
Wiedzialeś uczciwie. 

20-40. N:e jesteś 'l'lp1'awdzie 
uosobieniem uczciwości, ale na 
codzienny użytek - starczy. 

Ponl:l:ej 20. Chyba brak cl 
trochę poczucia odpowiedzial­
ności? A może nie odpoWiada­
leś całkiem uCZ.Ciwie na ten 
test? 

~~ 

Z wiązanki rekordów ili. ! 
Ubraniowe kłopofy poni Duval ~ !> 

...... W chwili obeonej s,potikanie za.pa\lllD:i!ków waci ciężkiej toe;y 
się pod riil>giem.„ 

- Ależ na milość Boską/ 
Dlaczego pan ka.wł we.zwać 
11otc~riusza i moje obydwie 
córki? 

Młoda i bar<llro ładna 
gwiazda fillmu !ra.ncuskiego, 
pani ColeMe Duval jest tak· 
że (a włali<:ti.wie :przede Wa'ZY­
stkim) mWtrzynią świata w 
skoku z opóźnionym otwar­
ci.em spadoohronu. 

Madame Duvał legitymuje 
się wynikiem 12.000 met>róiw, 
a 0 beante przygorowuj e się 
oo pobici.a swego wl&S'llego 
rekordu &kokiem z wy.s-Oikoo­
ci 1:5 kiłometrów, przy otwar-

- Po to, żebym nie tylko 
ja jeden dzisiejsze3 nocy z 
powodu przefo,{low·ania pań­
skiego żołądka musiał zry-

KRZYżOWKA 

wać się z l'óżk.a. (L.) 
Poziomo: 1. Rozsądna i stosow­

ne w danej chwill postępowamle. 
3. Wykaz, rejestr. 7. Scale•nle. 8. 
Wełniana tkanina mundurowa. 11. 

KTO KOGO BIJE Szeroki ptaezcz bez rękawów 
(zdrobniale). 12. Drą.gal, chłonctl'Jgi, 
rosły. 13. Pies jamnik. 

Kompozytor plantsta Pionowo: 1. Zerctź 2. Ubiór mę-
d'Albert byl, ni mnie3 nt ski. 4. R.odzaj wielkiej &wiecy 
więcej, jak osiem razy żo?ta- smoln~J. płonące~ szerokim świa-
t T · t ż _.. tłe.m, łuczywo. '" Dz1ewoełąb. 6. 
Y· rzecią czy e czwaną Imi~ męskie. 9. Postawa ginrna-
żonq byla pianistka Teresa styczna. 10. Plan~ta. 
Carreno. Tak d'Albert jak i Rozwiązani~ krZl':!:ówkl 

pani Ccirreno mieli już cl.zie- gł;~io%~~df.13Qazela. 3. Lawenda. 
ci z poprzednich malżeńs•tw, 5. Winieta. 6. Tawcma. a. Nla·gara. 
a prócz tego dwoje ze swego 10. Kopyto. 12. Fary11a. 14. Karna-,„ · t cja. 15. Łazienka. 16 Ta.p!Oka. Plo-
ma,,...ens wa. nowo: 1. Gazeta. 2. Lawina. 3. La-

p d'Al I tania. ł. Damara. 7. Wertepy. 9. 
ewnego razu W1"a.ca - Galery. i o. KO!J)'Uła. 11. Tokarka. 

berrt do domu i sl1JSZ1J już 12. ra,cJ.a:ta, 13. Hawetka, 

ciu spadoohronu dopjero :na 
300 metrów nad z:ierrrią. 

Za'Pylruna o wrażenia ze 
spadania z szybkością 200 km 
na god:mę, pani Duval <>dpc>­
wiedzi.ała: 

„Ma.m ood-owne uOlillcfe l>b"­
wa.nia w p.ow1etM1U; swobod­
ne spada.nie Jł!l9t pnyJemne, 
daje nieood'Zlenae wratente 
lekkoścl, a przy tym W'Zlll1Ml­
nia mnie. Nie ma mowy o 
siraohu; upra.wlam ten sport 
i biję w nim rekonty, fdyt 
daje mi on pełne udowole­
rue f!eyczne :I„. duebowe". 

Pani Duval ma jednak 
kłopot: chciał.aby kwplć ISll)e­
cjalmy kombinezon antyoiśnie 
niowy, który k()..oa:tuje alt 700 
tysięcy :fra<nk&w i ka'9k - za 
30-0 tysięcy franków, 

Taki strój uohronil'by ją 
przed zimnem i nil!iklm cfśnio 
n:em, ja'kie pą._nujl\ na wy&O­
kości 15 km. 

Kiedy skakała z 12.000 me­
trów (Rio de JaneW<>), 211lio.sla 
j akloś te?niJ>era,tw:ę 42 
stopni, a.le w miarę, jak zbU­
żaiła się do zW!lli i ,gęstniało 
powietrze, ucisk na blonę bę­
benkową uszu był tak dotikli 
wy, że trudmo bylo .zin.ieść tm 
ból. 

{ 

}. 

Zeznanie 
podatkowe 

humory st) 
A1tgietskt humorysta, K. 

Jerome, wypełniając pewne­
go razu kwestionariusz po­
datku dochodowego, w rub­
ryce: ,,Kto jeszcze uczestni­
czy w przedsiębiorstwie" na­
pisal: 

Okazuje się, fe pewne st.ro 
je są trudno cloot~e nawet 
dla gwiaM fiJJinocwych i mi­
strzyń świata, w jed!nej OO>l>-

1 
1 bie,., „Magistrat i U1'Ząd skarbo~ 
) I!. 9'1lpir. '1D11"· (L.) 

~Jlt WD.uti ~ ~ '3i80ł I 



--'-c;;k--1 Na podbój klienta 
~~dziec~i l wyrusza h'andel z reklamą 

, 

MDK 
mz występuje nie duży nacisk m_i.nisterstwo 
JU Ha.sio - „reklama. dźwignią ha.ndlu" - było właściwie kładzie na. NnlWOJ rek.lamy rozpoczął W piątek wieczorem rozpo­

czął _swe gościnne występy w 
Łodzi zapowiadany już cyrk 

do niedawna. sloganem papierowym w na.w;y'Ch wa.run- we wszelkiej po.staei, A więc 
kach. Nie trzeba było ~aAi n.a cele reklamowe są to urządzenia ne<l'Ilowe, e-

•radziecki. Artyści przybyli do 
Łodzi po dwu- I pól miesięcz­
nych występach w Warszawie 
gdzie spotkali się z uznanlen~ 
i . bardzo seri:tecznym przyję­
ciem spoleczenstwa stolicy. 

więkmy'Ch sum w budżetaeh przled&iębiol"$tw, oo i po co? stetycznie dekorowane wnę-
Towa.r6w było niewiele, a p<J1Szukiwa.ne a.rtykuły szły jaik trza i gabloty, reklama kino-
wooa. Klient bił się o rowar, a nie handel 0 kl.lienita. wa, wreszcie oglos7.enia. Ma­ nowy 

rok szkolny 
W czasie dłuższego pobytu 

w Łodzi cyrk radziecki za­
prezentuje cały swój program, 
na który składają się znako­
mite popisy czołowych ilrty­
stów sztuki cyrkowej. Na 
pierwszym inauguracyjnym wy 
stępie przedstawiciel Wydziału 
Kultury Rady Narodowej m. 
Łodzi życzył gościom dużego 
sukcesu w naszym mieście. Re 
akcja publiczności na piątko­
wym i sobotnim przedstawie­
niu jest zapowiedzią całkowi­
tego spełnienia tych życzeń. 

W cyrku radzieckim trudno 
szczególnie wyróżnić którego­

' kolwiek z artystów. Publicz­
ność równie podziwia dosko­
nale opracowane popisy akro­
batów woltyżowych Skwirskle 
go i Jarosławskiej jak I rzad­

' ko spotykaną tresurę zwierząt 
J. W. Durowa. Zaletą gości 

: 

jest, iż program swój nieza­
leżnie od wysokiej jakości pre 
zentowanych numerów utrzy­
mują na dobrym poziomie kul 

i turalnym I estetycznym. Szcze­

Artystom radzieckim również 
ze swej strony życzymy przy­
.iemnego pobytu w Łodzi, wie 

Dziś sytuacja przed.s1tawia 
się inaczej. Mamy już ta.kie 
ilości towar6w - choć wy­
stępują. je6'1:C2e poważne bra­
ki w J>e\'l"nyeb gatunkaeh i a­
sortymenta.ch, że handel 
mU1Si szukać nabywcy. Towa­
ry, które chce sprzedać, mu­
si umieć reklamować. A z tą 
umiejętino.ścią reklamy wielu 
kierowników przed.siębiomtw 
i większych sklepów je.<>t 
jes2lC'Ze na bakier. Utarł się 
w naszym handlu u.sipołecmio­
nym zły zwyczaj, a raczej ja­
kaś nieprawidłowa maniera, 
pokazywania na wystawach 
tego, cz.ego czę.sto nie ma w 
sklepie. 

- Były te komplety czy pi­
żamy, ale już je sprzedaliś­
my - odpowiada kupującym 
ekspedientka. WY1Stawy nrie 
wolno nam burzyć, jak przyj­
dzie dekorator zmieniać de­
koracje witryny, to wtedy do­
p'.ero można ten egzemplarz 
sprzedać„. Tego rodzaju fał­
szywe reklamowanie towarów 
jest co najmn'.ej wprowadza­
ruem w bląd klientów. Wy.sta­
wa powinna być odzwier<."ie­
dleniem i przeglądem ty<."h 

my już dziś moc towarów w 
dobrym gatunku, których nie 

luje się słuszne oburzenie ku- S•przedajemy dlatego, że nie 
?ujących. zaws.ze kl:ent w:e. iż są one 
Dr~m bar<lz.o ważnym blę- w sprzedaży. NawY'k sprzed 

dem w urządzaniu wystaw i lał, że sam kl:ent przyj­
gablot sklepowY<::h, jest po- <lzie i ten towar maj­
kazywanie tJOwa.rów n.a,jlep- dZ:e, stał się ana~hronizmem, 
szej jak1l>Ści, 7JWła50CZa w han- który trzeba oo rychlej wśród 
dlu spożywczym, Na wysta- naszych sprzedawców wy.ple­
w'.e widzimy piękne pomido- nić. 
ry, czy grUMJki. Gdy i<::h żą- W tej sytucji niemałą rolę 
damy w ~lepie, otrzY'mujemy gra rów:n.ież pewnego rodza-
owoce malo podobne d<> tyoh, ju konkurencja w estetycznej 
które leżą na wystawie. To- prezentacji towarów. Kto le-
war demonstrowany w celach p'.ej i efelrt~w:niej pokaże ar­
reklamowych na wystawach, tykul klient<>Wi, ma większe 
powinien być takiej samej ja- sza.ni.se na szyoozą spraedaż. 
kości i takiego samego wy- Nasi pracownicy handlu mu-
glądu, ja.kii jest sprzedawany S'Zą. obecnie uczyć się dobrej 
w sklepie. i estetyC7Jnej reklamy, która 

Miojster Lesz cha.raJdery7Jll- w obecnej sytuacji stanie się 
jąc sytuację w naS'ZYDl hao- istotnie dźwi•gnią, handlu. 

K~r~ijf f~;sf0f ftiry~j° liii~iw ! 
zasiądzie na ła.wie oskarżonych 

Po dwumies.ięcznych wakaejach mrod~eż stllkół podsta­
woiwych i średnich zn6w pmvróciła do u.jęć w Mloodltie­
żowym Domu Kultury im. Juliana Tuwima. Od kilku 
dni, W7)()rowo urząd2'0ne sale gimnasty~ne, pracownie, 
piękny ba.sen plywacki wypełnH gwar d'Ziecięcycll. gto­
s<tw. Wiele lód7Jkich d7Jieci, po zajęciach s-nkolnych, 6'Pę­
dza tu C'Zas Pl"LY jemnje i pożyteo:mnie, l"<l'2JW1,j.ając swoje 
u?Jdo1nfonia i =interesowa.nia. 

Wspólnie z f'(}IQrep<>rterem wtargnęłam do MDK. Pod­
pa.t-rz,,one seeny z ~gólnych p·racow'lti, przedstaJWio­
ne na zdjęciach, dowodzą. nie-tJbicie, że nowy oo>k S1llioolny 
w MDK już się I'O'ZP<O·C'lą.l! 

Nie myślcie dorośli, że 
narys<l'wanie budynku 
dworca, torów kolejQ­
wych i pociągu należy oo 
rz.eczy łatwych. Naj-
pierw trzeba wykonać 
szkic rysunku, a potem 
zama.Iować go ko-lol'()wy­
mi kredkami. Nic więc 
dziwnego, że 5-letni Wi­
tek Tośta p·o-maga sobie 
w tym lnulnym zad.ani•• 
wycjągnięiym języczl<iem. 

~ólnie staje się to widoczne w i 
występach pary clownów W. 
Orłowa i J. Trapicyna, których 
humor i dowcip pozbawiony· 
jest niesmacznych gagów, a~ 
przecież .bawi szczerze widow 
nlę i przyczynia się do dobre­
go tempa widowiska. l 

' lu sukcesów i jak najliczniej­
szej widowni. --- towarów, które są do na.by- W Sądz..ie Wojewódzkim dla 

cia. Je-żeli się pokazuje to, I m. Lodzi odbędzie się wkrótce 
czego me ma sklep.;e, wywo- proces kierownictwa Lódzkiej 

Fabryki Ze.garów, oskarżonego o 
popełnienie poważnych nadużyć. 

Na lawie ()>9karżonych zasiądą: 
dyrektor Łódzkiej Faibryki Ze­
garów - Franciszek Bogucki, 
gtÓWll'ly inżynier tego zakładu -
Bron.is.law Szeler, kierownik 
wydziału goopodarki narzędizio-1 
wej - Kazimierz Wejman oraz 
jego zastępca - Zdzisław Gon­

Loty nad Łodzią i.„ 
nagrody Wielkiego Konkursu Lotniczego są juź do odebrania 

Nasz ko.nkurs lotniczy zorga·ni­
zowany wspólnie z Aeroklubem 
Łódzl<im dobiegł już końca. W 
dniu wczorajszym odbyło się lo­
sowanie nagród w wynLku które 
go, nagrody rzeczowe przypa­
dły: Taóeuszawi Garbarczyko­
wi (UL Karolewska 24) - kom-

piet: pióro i dług-OJ)is, M. Kola­
sińskiemu (Srocko k. Piotrko­
wa) - teczka aktówka, K. Rcn:­
piel'Skiemu (Róż.yekiego 22--27) 
- ołówek automatyczny oraz J. 
Każmlerskiemu (Parkowa 8) i 
H. Kuczyńskiemu (Zgierska 73) 

rękawiczki. 

60 farmaceutów 
z Łodzi I województwa 

jedzie na zjazd naukowy do Gdańska 
W dniach 22, 23 i 24 bm. 

odbywać się będz;ie IV Nau-

Kto reflektuje 1 
Przedsiębiorstwo Upowszech­

niania Prasy i Książki „Ruch" w 
Łodzi poszukuje kandydatów na 
prowadzenie punktu sprzedaży 
prasy i innych ai·tykulów roz­
prowadzanych przez przedsię-1 
biorstwo w kiosku mieszczącym 
się w poczekalni MPK na Zdro­
wiu. 

warunki do omówienia w dy-I 
rekcji przedsiębiorstwa w sekc,ji 
sieci w godzinach od 8 do 16, 
Łódź, ul. Roosevelta 17 pokój 13. 

kowy Zjaz.d Farmaceutyczny 
połącwny z walnym z.groma­
dzeniem Polskiego Towarzy­
stwa Fal'maceutyCZ111ego w 
Gdańsku, na którym dokona 
się m. :in. WY'boru nowych 
wladz. 

Z LOO.zi wyjedzie na zja2Xi 
60 osób. W ciągu 3-<lniowyc:h 
obrad wielu łódzkich farma­
<:€Utów wyglo.si referaty nau­
kowe. Doc. dr K. Rembieliń­
ski będzie mówił o roli pierw­
szych polskich towarzystw 
farmaceutyc2mych w rozwoju 
farmacji naukowej. (k) 

-----------------------------"" ., 
A jednak „KABAŁA" ~ 

U mies-zeza my 
dziś podt>bne 
7A:ljęcle ja.k 
WC7JOraj, }:H>Wta­
rzając równ<>ere 
śnie zar>ytanic: 
f:ZY mamy lu 
do czynienia z 
vropaga.ndą tur­
nieju bri-dge'c-­
wego. &J}rylną 

reklamą amery­
kanskiej kaba­
larki wróżącej z 
kart, czy też 
z fra.gmentem ja 
kieg@ś widowi­
S•ka? 
Otóż jest to 

reklama„. „Ka­
bały". Jedinak­
że nie tej, któ­
rą siar.e babcie 
i cioc;e układa­
ją. przed wie­
C7.0rem, ale „Ka 
bały". sta.nowią. 
cej jeden z al­
rakcyj•nycb nu­
merów <foskona­
lego programu Polskfogo Teatru Pantomimy. 

Zespól teń - o«l'znacz-0ny medal.am na mifl'd1zynarcdo­
wym koukurs:c pantomimy w Mc•:;ikwie ..- przyjeż,dża w 
pierwszych dniach pa:bd"Li·ernika (tuż proz.e·d wyjaą:.d·em do 
Anglii) i wystąpi w Teatr:ze Młodego Widza z kHk-oma 
spektakla.mi. M, _ ___,,..._ ____ -~:'--
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Z prawa bezpłatnego przelotu 
samolotem nad Łodzią skorzy­
stać mogą: W. Michalska (Lima­
nowskiego 188), K. Szudelski 
(Górna 27), R. Wogi~l (Zacho­
dnia 76), W. Stawski (Sienkiewi 
cza 37), W. Grabarczyk (Karo­
lewska 24), W. Szcześnia•k (P<Xl­
miejska 16a), w. Łącki (Pabiani­
ce, Ossowskiego 22), R. Wencel 
(Konstantynów, u1. Mcmiuszki 
11), A. Borkowski (Franciszkań­
ska 97) l W. Deszczyński (Amlli 
Czerwonej 29-b). 

Nagrody książkowe wyl0$-0Wa­
li: S. MLkołajewski (ul. MaJczew 
skiego 31), J. S·kawiński (Zelów, 
ul. Piotrkowska 12), K. Zanie­
wicz (ul. 8 Marca 42), Z. Kowal­
ski (ul. Gnleżnieńska 12/16), P. 
Grzelak (Proboszczewice 50), z . 
Eliasz (ul. Nowotki 3), J. Na­
wrocki (Braterska 7), J. Mi·kucki 
(Al. KościuS?:ki 60), P. Kuczeren 
ko (Zeromskiego 137), G. Kala­
mat (Abramowskief{o n). s. Chy 
bowski (Wojska Polskieg·o 56), 
J. Adamczewski (Sanocka 24), J. 
Paradowski (Zachodnia blok 4-07), 
W. Jerysz (Piotrkowska 36), w. 
Anyszka (Włókiennicza 2), W. 
Rudnicki (Kopcińskiego 39a), L. 
Mielczarek (Grzybowa 4), K. 
Gundelachowa (Fornalskiej 12), 
Cz. Dubiel (Kasprzaka 12 blok 
24), E. Pędziwiatr (Wroclaw.s;ka 
7). H. Barczyński (Kopci1'iskie~o 
81), J . Kołodziejczyk (Braterska 
!>4), ;J. Biatasiński (Kaliska 19), 
ivr. Jltszczak (Kilińskiey.o 90) l E . 
Narębska (Kościus7. kl 24). 

Po odbiór nagród rzeczo,,.,-ycJ1 
i ksiAżkowych jak również za­
świadczeń uorawniaiących do 
".zpłatnych przelotów nad Ło­
dzi · można się zgłaszać do re­
dakcji „Dziennika Łódzkiego" 
(Piotrkowska 96, III piętro po­
kój 15) już od poniedziałku 22" 
bm„ w g.odz. od IO do 15. 

Uprawnieni do lotów winni 
zi<łosić się na lotnisko w Alek­
sandrowie 23 bm. w godz. od 9 
ran·o do 18. a jeżeli posi;oda b~·­
laby nieoclpowiednia (ńe,52cz lul) 
bardzo niski pulAO chmur) w 
śrncle 24 bm. lub w czwartek 
25 bm. 

A oto prawidłowe oclpowiedzi 
na poszczególne pytania konkur 
sowe: 

1) Sta.nislaw Skarżyński 19-13 r. 
2) Ba.lon ,.Syrena" zniszczony 
przez ludność w•i Izdebno pow. 
Krasnystaw. 31 O"e111ka w plo­
nie. 41 Aerl'klul1 PRL. 5) Af'.ro­
klub Łółl~kl, Lódż, ul. Piotr­
kowska 78. 

Łódzkie Zakłady 
Czółenek Tkackicll 
zdobyły szton.dar 

Wczornj odbyła się uroczystość 
wręczenia sztandaru przechod­
niego Łódzkim Zakładom Czóle 
nek Tkackich za uzyskanie naj­
lepszych wyników i zajęcie w II 
kwartale br. pierwszego miejsca 
we wspólzawodnictwie zakładów 
branży technicznej. Poprzednio 
sztanclar przechodni znajdował 
się w zaklad2ch świdnickich. 

Na uroczystości wręczono 40 
najlepszym robotnikom Zakła­
dów Czólenek Tkackich premie 
pienięż.ne w wysokości ocl lM 
do łOO ;i;ł. CIF# ' 

czarek. 

Oskarżeni w latacih 1956-1957 
zlecali bez;pra.Wl!l1e w formii·e 
specjalnych umów o dzieło 
uprzywilejowanej grupie pra­
cowników Lódzkiej Fabt'Y'ki Ze 
garów, wykonywanie w godzi.­
nach slużhowych różnych prac, 
przeważnie konstruktorsk:ch. 
Na skutek relllizacji tych nie­
legalnych umów L&dtzka Fabry 
ka Zegarów narażona rostała na 
straty. sieg.a.iąoe sumy 750 tys. 
złotych. Cześć tej kwoty oskar­
żeni przywlasrwzyli sobie. 

Zarzuca się ponadto oskarżo­
nym Bo!f\lokiemu i Szelerowi, 
że świadomie w~owadzili oni 
do obrotu handlowego budzdti 
gab;netowe o S"mbolu „B-G-54" 
w iloś-ci 30.048 sztuk, które 
w.skutek posiadan)"C'h b!ędów i 
wad produkcyjnych nie nadawa 
ły się do użytku. 

Rozprawa 
rewizyjna 
adw. Osińskiego 
odroczona 

Wyznaczona na wczoraj rozpra 
wa rewizyjna adwokata zespołu 
pbtrkowsklego - Jerze .ęo Osiń­
skiego, skazanego wyrokiem są­
du I instancji na dwa lata wię­
zienia, za wyłudzenie od swoje­
go klienta 13 tysięcy zlotsch. w 
zamian za obietnicę zwolnienia 
go z wiezienia - została odro­
czona. Powodem taklei decyzji 
Sąc!u Wojewódzkiego dla woje­
wództwa łódzkiego była kraksa 
samochodowa w SklP-rnlewlcach, 
w której dwaj obrońcy osknto­
nego Osińskiego, jadąr,y z War­
szawy na rozprawę, ulegli wy­
padkowi. (st) 

ChłOIJ>CY, Pl'Zl'­
ważnie '''<>ilą. in 
strumenty dęte, 
zaś dziewczy'llki 

sza.rpane. 
Krysia i Basia 

Milcza,rkównv 
(na z<lięciu 
)>'ierwsrre od le­
wej) pomały 
już sa;tukr, czy­
tania nut i te­
raz ćwimą w 
zesi>o1e m a.n.c1>0-
lin.istów. 

Kcslium, gummvy cze­
pek, trcebę„. <Mhva.gi i 
hOi> do wmly. Początku­
j!\cyn1 plywa.kom, ulat­
WtaJą. naukę prawidło­
wych ruchów deski. Ale 
po kilJrn lekcja.ch, pod 
fa.t0howym okiem instru'.k­
lora - Zbi.gni-ewa La.ta­
u-01\.\~skie1go, „p-0u1oce nau-

kowe" m,o..żoa. już oorz.u- i 
oió ; ""'"" >am-el;>le : ....,...,„, .;„. """'"'"· : 

Nóżka do góry, stopa wygięta„, Pi<."rwsze kroki są 
zaw~ trudne. Ale za ki·lka mi-esi~c.v, przy wytr"·alej 
pracy, taki<" ćwiczenie mo/.n.a ju:i; b-ę<J .z:e wyko•aać bez 
PQmocy <lral>i.ni!>k. 

~ 

i 
Teks t: Si. Foto: L. Olejmoz.ak i ---------------fu mus1 bvć kom piet uczn1Ó\v 

SZKOL.A 
Czy umiesz się szczerze śmiać? Czy po• 

trafisz dobrze opowiedzieć dowcip? 
Czy umiesż się za.chować w towa­
rzystwie? 

Ta indaga·cja naszych czytelnik.ów wylonila 
się w związku z ciekawą inicjatywą, jaką 
przygotowuje Dział Upowszechnienia Łódzkie­
go Domu Ku.ztury. 

Zamierza on zorganizować przy ŁDK szko­
lę humOTu. Tal~ jest, właśnie humoru. Zródlo 
tego przedsięwzięcia tkwi rzek.omo w chęci 
przeciwdziałania wszelkiej ponurości, smętne­

mu zamyśleniu i brakowi wesołości. ŁDK, 
który nie od parady nosi tę dumną na.zwę, 
pragnie nauczyć łodzian humoru, uśmiechu 
i radości. 

Tej ż.nicjatywie trzeba prz·yklasnąć. Ale jak 
będzie wyglądać szkola humoru? Całkiem po­
ważnie. 

Dwa razy w tygodn,iu odbywać się będą 
zajęcia dla zapisanych osób. (Zapisy rozpocz·11-
najq się o4 ! -10 :październ~k4 or. Poczqte1' 

HUMORU 
nauki 15. X.). Tema.tyka przewiduje ta.1:1.e 
wykłady jak.: historia. humoru od starożytno­
sci począwszy, humor towarzyski, humor w 
literaturze, nauka opow iada.nia ka.walów, itp. 
W tej interesującej tematyce nie zapomnia.­
no również i o prasie, rezerwując dla. niej 
coś na /;sztalt „camera obscura". 

Ponadto wyklad11 mają p1'0pagować naukc: 
„savofr vivre'u" pod haslem „jak nwleży za• 
chować się w każdej sytuacji życiowej", np. 
na ulicy, w kawiarni. szkole, w teatne. Za.• 
aridnienia te wstaną podbud.owcme w.1.Jltlcula• 
mi z psychologii ora,z nauką poprawnej wy• 
mowy. Wykładowcami będą profesorowie psy• 
chologii, literaC'i, alctorzy znani satyryC1J 
po lscy. I 

.Tak więc widzimy, szlcola. l!llmoru w spo-­
sóo całkowicie poważny tra.ktuje swoje u..o 
dania.. Niewątpliwie uda się jej to zrealizo.o 
wcrć biorąc chociażby za przykład doświadcze• 
nia istnie.iącej jui: niemieck.iej ~k.ol.1J httmOT11 
w Kolonii. * 



PIAHtNO eza<r.fte, stan jMASZYNĘ męską kl. 31 f 
bardzo dall>.ry sp1-.zedam. damską sprzedam. za-

WAZNE TELEFONY ! 14, 16, 18, 20. 22.9. Pro- Cena 9.000 tys. W1·ze&nień rzewska 9-23 (froint) 

Ci'OIJ ~li Oe~ rcoEIJVcn gram i godz. jak -wyżej ska 52, pa1'ter, Skul.ski SAMOCHOD Fiat;~ NSU Pogot. Milicyjne 253·33 z,. U I •U l'OPULARNE (11 .- Ogro- (przy ul. LirnanoW\Skieg~! sprzedam lub '~amlenię na 
Pogot. R<l' ·nkowe 404-14 dowa 18)" „Sm1ech z~- SAMOCHÓD „Pobieda" motocykl. Wł. Bytom-
straż Pożarna 08 bromony dozw. od l~t M-20 sprzedam niedr<>go, skiej bi. 136 m. 5 d-0 go-
Kom. Miejsli:a MO 292-22 12, g. 16, 18, 20 .. 22,9 Pro ul. zarzewska 13 m. 12 dziny 15 19458 G 
ll1icJski Ośr. Infor. 359·15 ff I N Jl llf, „Dziewczęta z Flo- gram jak wyzeJ g: 14, (Pl. Niepodległości) MASZYNĘ „Singer" gabi 
Pryw. Pomoc Lek. 3;;3.33 rencji" dozw. od lat 18 16 (19 seans zamknięty) SAMOCHOD osobO'Wy netową i męską rotacyj-

5;;5.55 (W nawi~sach podajemy g. 20.30 PRZEDW101SNU: (! - <'.:~ Steyer" 220 sprzedam. _ ną sprzedam. Al. Kościusz 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 kategorie kin) POKOJ (II - Kazimierla i·omsk1ego 76) „Kochan Zachodnia 

78 
m <l ki 22-79 prawa ofic. I 

nr 6) „Król Maciuś l". kow1e z Werony" g: - .:__ .- ·- .- wejście I piętro 19455 G T l!C. m T B'1lł 1'/ ADRIA CU - Piotrkow- dozw. od lat 7 g. 14, 16, 15 .30, 17.45, 20, g. 11 baJ MOTOCYKL z wozk1em ' - _ . -. - - . 
M:::. /"1lł ..-. Ili ska l50) „Dwaj kapita- 18, 20. Poranek g. 12. ka dla dzieci. :.!2.9 „Ci- 600, stan idealny i częsci PTA:~INO .krzya:owe „Sei­

nowie" g. 12, 14, „Wy- 22.9. g. 16, 18, 20 chy Don" I .seria g. 15.30 zapasowe sprzedam. Sta- dle1 sprzedam Buczka Ba 
TEATR NOWY (Wieckow buch" doz;w, od lat 16 g. 1 MAJA (Il _ Kilińskie- 17.15, 20 siak, Sienkiewicza 35 m. 4 godz. 16-19 
sk.iego 15) g. 19.30 . „Zy- 16, 18, 20. 22.9. „Wy- go 178) Por. g. 10 „Przy GARNIZONOWY KLUB MOTOCYKL „Iż" ł9-- SIATKĘ ogrodze:iiową od 

wot Józefa". 22.9 nie- buch' g. 16, 16, 20 gody Pata i Patacho- OFICERSKI \Tuwima 34) sprzedam tanio ul. Baza- stąp1ę. W1ado11~o~ć u do-
czy n.ny BAŁTYK (prem1erowe - na" „Ta1iczymy wśród „Główna uhca" dozw. rowa 9-1;; 19394 G zorcy. NowomieJ6\ka 12 

'l'EA'.rR 7.15 (Traugutta l) Narutowicza 20) „Ku1·ier gwiazd" dozw. od la•t 16 od lat 16 g. 18, 20. 22.9. SAMOCHOD górna „Olim TELEWIZOR „Belwed~r" 
g. 19.15 „Szklanka wo- carski" dozw. od lat 14, g. 15.30, 17.30, 19.30. _22.9 . nieczynne o'a" po remoncie nowe z anteną sprzedam. 'lei. 

o:~~ETKA (ul. Północ- g. lO, 12·30• JS.lS. 17·45 · - _!,Ta~czymy ~sród Uwaga~ Re;iertuar sporzą (,~ómienie tanio ' sprze- 378-86 
- 19 l" D j 20.15. 22.9. - Program i gwiazd g. 15.30, 17.SQ, dzono na pOdstawie ko- dam. l Ma,ja 9 

na 49-ol) g. · a . " a "O<fainy jak wyżej 19.30 .k t Ok g , u ·- - - ----- I nuzi I\.ate". 22.9 meczyn DWORCOlVE (Ir ...:_ Dw. ROMA (II_ Rzgowska S4) muni a u . rę ONe„o MOTOCYKL „WFM" sprze I I 
na K 1· k .) w·t j . „Jaś i Małg.osia'.' .. ,g,. 11. zarządu* K;_n. * dam. Łódź, Marys>n II, ul. , ,MercedesK',UP,'bll~ll~o~~pi:'. TEATR Il\f. JARACZA a :,s I " I ~. OJCZy- .,.. Brudzińskiego 23 111' .. , 7) 1_ zno • „Damon , „Mia- ,.Szatan zazdrosc1 - ZOO czynne g t-lt. "------(ul. .Ja:,acza • g. 0 sto, które może zginął" dozw. od lat 16 g. 15.45. - ' SAMOCHOD „DKW" IV 
„Wesele ' g. 19 „Malb~- „Tu t tam" g. IO, 11, 12, 18, 20.15. 22.,. nS7.atan -- k z silnikiem górnej uOlim-
roui;h wyrusz~ na WOJ- 13 14 15 16 17 18 19 zaz~rości" g . 15.45, 18, Dyżury apte pi" sprzedam. Przyby- SAMOCHOD 
n,s;;-

22·~ „Kroi Henryk 20: 21'. 22.9. 'Pr,;gra.'m i 20.!a szewskiego 23 tel. 4<>5-35 1 
g . 

9 ~odziny jak wyżej SOJUSZ (!I - Nowe Złot- Piotrkowska 193, Armii MOTOCYKLJawa"-250 tan-Rekord" lub „Wol-
,.ARLEKIN" (Wólczańska GDYNIA (II - Tuwima 2) no) „Agnieszka wśr»lł czerwonej 53, Zgierska (l.750 km) sprzedam. UJ. ga" kupię. Tel. 297-92 -

n r 5) g . 15 i 17 „Sambo Program dla najmlod- gangsterów" dozw. od 63, Pl. Wolności 2, Pl. Po- Wersalska 9/11. Przysta- godz. 10-14 193()6 G 
• lew". 22.9 !'(. 17 szych: „Bajka o pies- lat 18. g. 15, 17. 19, koju 3, Rzgowska 111, nek tramwajowy Piasko- SAMOCHÓD „Warszawa" 

TEATR MŁODEGO WI- ku'.'.„„Czarodziejs.l<a s~!! Poranek g. 11. 22.9. g. Gdańska 2~. wlec za~abdeń«~ po przebi~u około tysią 
DZA (Monluszki 4a) g . dnia • „Dwa ,~rosiaczln 17. 19. 22. IX. LISY niebieskie sztuki do ca km kupię. Oferty pi-15.30 „Brylantowa kolia" „Mądra koza g. Hl, 11, STUDIO (III - Bystrzy- semne „19126" Biuro Oglo 
19.30 „Czaruj>ica szew- 12,. 13, 14, 15, 16, 17. „Ge eka 9) P<>ranek g. 12. Pl. Wolnoścl 2, Pabla- borowe - duże, jas-ne, szeń, Piotrkowska 

96 cowa". 22.9. „Brylanto- nera! śmi.ercl" g. l.8, 19. „Agnieszka wśród gane nicka 218, Główna 50, Ko- sprzedam parami lub trój 
wa kolia" g. 19.30 „Człowiek w nieprzema sterów" dozw. od l·a1 18 pernika 26, Piotrkowska 67 k~mi, Łódż-Chojny, War-· „PINOKIO" (Kopernika kalnym płaszczu" dozw. g. J.6, 18, 20. 22.,, g. 15.30 Plac Kościelny 8. neflCZY'ka 6, od Rl';gow- I LOKALE ł n r 16) g. 12, 17 „Pierś- od lat 18 g. 20. 22.9. 17.30, rn.30 AS Al. Kośctuszld łł ~klej za przejazdem ko-
cleń i róża". 22.9. nie- „Człowiek w nleprzema STYLOWY (I - Kflli1- pełni stałe dyżur)' aoone l_!j~wy.m _______ _ 
czynny. kalnym pła.nczu" g. 9.30 skiego 123) ,.Cyrano de TCHORZO·fretkl hodowla ,_ _________ ..., 

OPERA (Więckowskiego 12, 14.30. 20. Pro.gram dla Bergerac" dozw. od lat :U, 2%. IX. ne sprzedam. Łowicz, To-
nr 15) g. 15 „Halka" .22.9 na-jmłcxlszyeh: ,.Bajka o 12, g. 13.30, 15.15, 16. 20.15 DYZURY SZPITALI polowa •9, tel. 749 

, 19 piesku", „Czarodziejska 22.9. g. 15.45, 18, 20.15 . ----___ _ 
„Halka' g. <tcudnia", „Dwa prosiacz SWIT (II - :Salucki Ry- Polo:tmctwo: !'Olesie PUSTAKI bu<lowlane -TEA'.1'RPP~WtSZECOHNYt(k\~ kl", „Madra koza" g. 17 11ek) Por. g. 11, „Gdzie część ChoJen (pacjen~ki z si>. rz-"aje po cenacll znl-
sah ans w. pere 1 „Generał śmierci" g. 13, jest prof. Hamilton" - Poradni K przy u~. 1 rzy- "" 
P iotrkowska 243) g. 19.30 19. <:Jozw. od lat 12 g. 16, 18 byszewskiego) _ szp. 1m. tony.c:h wytwórnia Łódź-
„Achilles i panny" = LACZNOSC (III - .Józe- 20. 22.9. g. 16, 13, 20 dr M_adurowic~a~ ul. ~n;e Ruda, ul. 1''alowa 12 (bocz 
dozw .od lat 18. 22.9. fów 43) Poranek g. 11.30 TATRY (Ir - Sienkiewl- mlen1ecka 5, Srodmtescle, na od Rudzkiej) 19351> G 
jak wyżej. „Kochanek lady Chat- cza 40) „Błękitna lite- Stai·oml~jska, Widzew l MASZYNĘ dziewiars:ką sa 

tcrley" dozw. od lat 18 wa" g. ll. „Dziewczyna pozostał" częśc Chojen neczkową „Diament" nr W}' ST A W}' g. 15.3U, 17.30, I9.3Q. 22.9 z domu poprawczego" (pacjentki " Por11dm K 8/80 oraz komplet kafli 
. „Kochanek lady Chatter do2lw. od lat J6 g. 14, !!rzy ul. Lecr.niczej) na ple<: pokojowy sprze-

KLUB MP i K (Pi>0trko"' Iey" g. 19 16, 18, 20 . 22•9• „Dziew- Szpital im. dr Ii. Wolf, dam. Wiadomość ul. Sre-
s lrn 86 - I_ p.) Wysta- MŁODA GWARDTA (I! _ czyna z domu popraw- ui Lagiewnlclta 3ł/36 ilrna 37-1, doJaz-ct tra-m-
w_a fotograficzna Euge- Zielona 2! „Siedmiu zło czego" g. 16, 18, 20 U IX. wajem 21, 5 <Io Ul. Hlpo-
nrnsza Hanema,na pn. dziel" aozw od lat 12 1 

• teczneJ 19296 G 
„Jmp.-esje włoskie" f!.. 10. 12. l4. ·16 18. 20 TATi:i.Y-:_F.TNIE (~rem e- Chirurgia: Szpital im. 
czynna " 12_ 20 •z 9 ~ rowe S1enklew1cza 40) dr Rydy"iera ul. Ster- PIANINA fortepia>ny 

„. tt· · --: „ · Pr~gram i godzi•ny „Na tropie" dozw. od lin a l:J 0 
' stroi - r1aprawia ek.sper-

SALON CBWA (Piotrkow Jak w y zej . lat 18, godz. 20 - _kino 1fttern~: Szpital im. dr tyza. S"roiclcl - koreltWr 
s ka 102) W_ystawa i:ysun MUZA (II - Pal>iarn<:ka czynne tvlko w dni oo- Jonschera ul. Miliono- GulgO'Wski, Łódź, :!.acho-
kow Mariana Kosc1al- 173) „Kocmoluc,zek" g. godne. 22.9, Program i 

14 
' d111a 101 tel. 265-48. Uwa-

kowskiego Londyn, ll.. „Widmo" dozw. od godzina ja.k wyżej wtarl;ngologia· Szp. Im. ga! Instytucje - p1·zeie-
c zynna g. 11-19. lat 18 g. 15.45, 18, 20.15. WISŁA (premierowe - "' Barli<:klego' ul. KOP·· wem 19305 G 
OSRODEK PROPAGAN- 22.9. „Widmo" g. 15 .45, Tuwima I) „Cichy Don•: ~lfiskiego 

22
. ' 

DY SZTUKI (Park S1en- 18, 20.15 dozw. od lat 16 - I. I, OJ·ull t ka· S lial ;.m 
kiewicza) - Wystawa PlONIER (II - Francisz- l TI! seria łącznie wy- N :ii ?ig'k ·e' 

0 
~I. Kop~ 

malarstwa Marli t Wa- kańska 31) „Przygody świętla.ne g. 11, 17. 22.9. :. kfr~ ~2g ' 
cława KondeJc Czynna Zuzu" g. Jl. „Trzej mu· Program i godz. jak wy Clns e„o · 
li· 10-13 1 15-18. 57.kleterowie" dozw. od żej 22. IX. 

SAMOCHÓD „SkOda 1101" 
po kapitalnym remoncil? 
sprzedam za 34 tys. zł. -
Kliiń-ski~go 7 Olesi.J.iski 

POKÓJ, u!Ż:ywalność kuch 
ni w śrócimieści'U zamie­
nię na je<!en lub dwa po 
koje z kuchnią albo ku­
plę mieszkanie wylączone 
spod kwat12runku. Tel. 
428-60 wewn. 371 od godz. 
8-15 19467 G 

W WARSZAWIE samo­
dzielne pokój z kuclmią, 
ws7.ystkie w y gody, centi-. 
ogrzew. zamienię na ró„v­
nont;dne w ł,odzi. Wiado 
mość Łódź tel. 257-52 

DWA pokoje z kuchnią,, 
wygodami w centrum za 
mienię na lokal posldepo 
wy w centrum. o.erty pi 
st·mne „19402" Biuro Oglo 
sv~n Piotrkowska 91.i 

lat 12 g. 14, 16, „Rozwód' WŁóICNJARZ (I - Próch Chiru1:gia: S»pital im. 
dozw. od lat 12 g. 18, 20 ni~ 16) Helena 1 męż- N. Barilckiego, ul. Kop-

w POZNANIU 3 poko,ie z 
ku,chnią w nowym budow 
nictwie, I p. słonecflne za 
mienię pilnie na podobne 
w Łodzi. Oferty pisemne 
„18720" Bluro Oglo-szeń -
Piotrkowska BG 18720 G MOTOCYKL „NSU" z ·--::-=-:--::----;--: 

wózkiem typ, przód teles LOKAL użytkO'Wy _prze­
kopy sprzedam. Nowak,, myslOW;)'. nadaJący się na 
Rzgowska 216a 19327 G produkcJę eh.emiczną -
----·-----·- przyjmę w dzierżawę lub 
PIEC gazowy pokojowy kupię lokal nie podlega­
sprzedam. Pracownia kol jący kwaterunkowi. Wia­
uer, Zgierska 38 19332 G domość tel. 451-77 godz. 

Ml.Jl.EA 22.9, „Trze.I muszldete- c:.yzlll" d.'ozw. od lat 18 cińskiego 22. 
rowie" g. 16, „Rozwód" g. 9.30, 11.45, 14. 16.15 Interna: Szpital lm. dr Mg::~~ :TR~~'J~J:~17::1z g. 18, 20 18.30, ~o.45. 22.D „Agn!esz Pi!·ogmva, ul. Wó!Jcza1'teka 

NE (Pl Wolności l4l _ POLONIA (premierowe - ka wsród gangsterow" 190. 
CZY'nne. ll-18. 22,9 nle- PiotrkO'W'Ska 67) „Dziew dozw. od lat 18 g. 15.30 • Laryni:;ologla: Szp. im. 
cz nne częta z Florencji" 17.30, 19.30 N. Barlickiego, ul. Kop-

Y' · d-0zw. <>d lat 18 g. 10.30, WOLNOSC - remcmt cińsklego 22. 
lUUZEUM SZTUKI (Więc- 13, 15.30. 18, 20.30. 22.9. ZACHĘTA (II - Zgierska Okulistyka: Szpl·tal im. 

kows k1ego 36) czynne g. „Cicll.v Don" II seria n1' 26) „Klub kobiet" - dr Jonschera., ul. Milio-
10-16. 22.9 nieczynne. do2w. od lat 16 g. 15.30, dozw. od lat 16 g. 10, 12 nowa 14. 

Uf PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
PALACZA do centralnego- ogrzewania przyj­
miemy na·tychmiast. Warunki płacy do omó­
wienia na miejscu w Łódzkim Przedsiębior­
stwie Budownidwa Miej~kiego nr 2 w Łodzi. 
ul. R:rgowska 102. 6378-K 

AKORDEON 96 basów, 8 
i·egi&brów nowy sprzedam 
Ruda Pab. Aleksandra :;~ 
m. 2 (boczna Starorudz­
k1ej) 19334 G 

MOTOCYKL „M-72" z do 
czepą. nowy typ tanio 
sprzedam. Kilińskiego 125 
(w podwórzu) 19336 G 

8-15 193ł3 G 

PRAGA ] 

I 
I 

W dniu 20 września zmarł po dęż­
kich cierpieniach 

S. t P. 

ANTONI REZNER 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 wrze­

śnia o godz. 17 z kaplicy cmentarnej 
na. Za.rzewie, o czym zawiadamiają po­
zostali w głębokim smutku 

ŻONA, CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE, 
WNUKI i 'PRAWNUCZKA. 

Wyrazy współ~ucia rodzinie z po. 
wodu śmierci 

S. t P. 

ZENONA KOLENDY 
inspektora działu gL mechanika 

składają 

DYREKCJA,, RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY z Z.P.W. 
„WIOSNA LUDÓW" w ŁODZI. 

P01?n:eb odbędzie się dnia. 21 wrze­
śnia br. o godz. 16 z ka.plicy cmentarza 
na Zarzewie. 

Dnia 18 wrześnie. 1958 r. opatrzony 
św. sakramentami, zmarł w wieku 
lat 57 

S. t P. 

STEFAN WINIECKI 
Pogrzeb odbędzie się w dn,iu 21 wrzc­

śn.ia br. o grnh:. 16 z kościoła św. Kazi· 
mierza na \\-'idzewie, o czym mwiada· 
mia ze smutkiem 

RODZINA. 

Dnia 18 wrzesma 1958 roku po dłu­
gich I ciężkich eierpicniach, zma.rła. w 
Pabianlca.ch, przeżyWszy lat 65 

~-tP• JADWIGA DOLECKA. 
z domu Ostrowska. 

emerytowana. urzędniczka b. Magistra.tu 
m. Łodzi. 

Pogrzeb drogich nam zwłok odbędzie 
się w niedzielę dnia 21 wneśnia 1958 r. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza. św. Ro: 
cha przy ul. Zgierskiej nr 143 w Łoclsi 
(Radogoszcz), o czym zawiadamiają po­
grążeni w głębokim smut.ku 

MĄŻ i RODZINA. 

I 

I MUP.ARZY, pomocników murarskich, tynka­
rzy, dekarzy oraz kierownika magazynu ze 
znajomością branży budowlanej zatrudni na­
tychini .'>t Miejskie Przedsiębiorstwo Remon. 
1owu-Budowlane nr 5 w Łodzi, ul. Nowotki 
247, barak 9 pokój 18. 6375-K 

INŻYNIERÓW i techników budowlanych z 
praktyką kosztorysową, wyikwalifiko:wanych 
kreślarzy instalacji sa111.ita.rnych i elektrycz­
nych oraz biegłą mairaynistkę na pracę akor­
dową przyjmie Biuro Projektowania Zakła­
c1 ów Włókienniczych. Zgloszeni'ia w sekcji 
pers-O'Ilalnej, Łódź, Sienkiewicza 47. 

SADZONKI winorośli mro 
zoodpornej wiel.JrooWQCo­
v..1ej „Victoria" oraz ce­
bu-lki tulipanów, lilii i 
narcyzy do spi-,:edania. -
Łódź, ul. Moca!'na 4 Złot­
nil 19338 G 
ili°OTOCYKL „WFM" po 
dotarciu sprzedam. Ul. Re 

PRZEDSTA wrcIELiJTWA 
na Łódż I okolice w >:a­
kresie za o pa trzeonla i zby 
tu z wszystkjch branż, 
od firm pań9twowych, 
&póldzlelczych, prywa0t­
nych przyjmie dwóch d-o 
brze wprowadzonych pra 
cownik6w na etat lub pro 
wizję. Oferty pisemn.e 
„1&281" Biuro Ogloszen, 
Pi otrkowsk __ a:..__96 ____ -:-

CHOREMU DZIECKU o 
kazdej porze udzieli po­
mocy Prywatne Pogoto­
wie Dziecięce. Tel. 300-00 
:Dr-woYNo specjalista 

MUZYKI tortepia.nowcj 
udziela indywidualnie dy­
piornowa.na nauczycielka, 
Próch·nika 23-28 parter 

wolucji 1905 r. 18. ___ _ skórne, weneryczne, zabu 
rz:enla ?łc1cwe, Nowotki "i 
front. 11-13, 17-19 ROiHE DOZORCĘ dziennego oraz sprzątaczkę za­

trudnią natychmiast Łódzkie Zakłady Prze. 
:rnysłu Guzikarsko-Galanteryjnego w Łodzi, 
Ul. Zakątna 61-63. Zgłoszenia przyjmuje dzj,ał 
organizacJi zatrudnienia i płac. 6323-K 

INŻY1'11ERA lub technika ze znajomością bu­
downictwa ogólnego na stanowisko kierow­
nika ki:rpit. remontów zakudni Za·rzad Inwe­
stycji Shui:by Zdrowia, ul. Parkowa 8. Wyna­
grodzenie według 'Stawek obowiązujących w 
budownictwie. 6479-K 

SZAFĘ--4-:drzwiową 1 ku­
chnie gazowe sprzedam z 
powodu wyjazdu. Łódź, 
ul. Rewolucji 1905 r. 24-8 
gcdz. 8-22 192% G 

POl\.iO-C domowa potrze·b 
na. Warunki do omówie­
nia. Referencje konieczne . 
Podrzeczma 4 m. 9 godz. 
7-9 lub 19-21 19442 .G PIĘC PIĄTEK (tel. 555-55) I 

SPRZĄTACZKI na sale produkcyjne (zaro­
bek 800 zł), stopkarz~, cholewkarzy na auto-­
Jnaty okrągłe, robotników gospodarczych, do­
zorcę nocnego, portiera rewidenta, robotników I 
do magazynu, elektryka-spawacza - przyjmą 
od zaraz Północno-Łódzkie Za.kłady Przemy­
liłu Pończoszniczego Łódż, Nowotki 40. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr w godzinach od 
8 do 16. 6349-K 

TECHNIKOW budow}anych z paroletnią pra­
ktyk;1 na mistrzów i kalkulatorów i kier. bu­
<lów. technika b.h.p., murarzy i pomocników 
mm•arzy r-r zyjmie Prredsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane nr 1. Zgłoszeni.a przyjmuje 
dział kadr Łódź, A. CzerwQnej 30 w godzinach 
od 7 do 15 pokój nr 1. 6394-K 

Inżyniera-mechanika 
z wielolel>nia nra•ktyką zatrudnią. od l paź­
dziernika 1958 roku na stanowi6ko 

NACZELNEGO INŻYNIERA 

Za.kłady Mięsne - Rzeźnia. w Łodzi 
ul. Inżynierska 1-3. 

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu po 7..łożeniu w dziale organizacji 
7airudnienia i pła.cy, podania z życiorysem 
ora.z ().(l1>l'illmi dyplomów i za.świadc?:eń .,, 
dotychczasowej praktyki. 6384-K 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE ·Ili 

INŻYNIERA lub t.echitika na st.anowisko kier. 
transportu, inżyniera, techników, nta.fstrów­
samodzielnych do prowadzenia robót wodocią­
gowych i kanalizacyjnyclt kierowcę na cią­
gnik oraz cieśli. murarzy,' brukarzy, tarani_a-
17.y. kopaczy do pracy na budowach w Zgie­
rzu (ul. Mielczarskiego), w Pabianicach, ulica 
Wic,jska, w Alcksa.ndrowie, ul. I~ilii1skiego, PLAC ogrodzony na Złot-

FUTRO baranie nowe -
sprzedam. Cena 6.500, Re 
woiucji 1905 r. 12 (Połu­
dniowa) sklep 19234 G 

i>oMocaornowa-i>ot~ 
na do lekana. Wólczań­
ska 43 m. 7 l!l411 G 
REPASACZKA wy·kwali­
fikowana potrzebna. Wa­
runki dobre. NO'W'Omiej­
ska 2-10 19372 G 

Prywatne Pogotowie Leka UWAGA _ hodCYWCY li· 
rzy Specjalistów o każdej so·w 

1
. nutrii. Firma zyg. porze załatwia wizyty do-

mowe. Do dzieci wyjeż- frvd Kopaczewski Słupca, 
w"arszawska 32 (woj. po­dzamy natychmiast znańskle) w szybkim ter-

SAMOCHOD „DKW" oso­
bowy ll'-7 s-prze<la•m. Tel. 
319-98 Zdzisław Zalewski, 
Łódź ut. Żeromskiego 85 
m. 8 19260 G 
S1'0ŁOWY Chipendale no 
woczesny (mahoń kwieci 

PJĘC TROJEK tel. 333-33 minie garbuje lisy. Epllu~ 
natychmia•towe wizyty je, farbuje z postrzyże• 
domowe lekarzy specjall- niem na w~•drę nutrie 
stów również dziecięcych, 

I 
całą dobę 18822 NAPRAWY: odkurzaczy, 

I pralek elektrycznych, prze 
LEKARSKIE RENTGEN prześwietlanie wijanle silników wszyst-

klatki plers!oweJ, żołądka kich typów szybko, facho 
"------·----- dr Baran, Piotrkowska Iwo wykonuje warszta~ 

sty) oraz dywan żywiecki Di· Jadwiga ANFORO· stan idealny sprzedam. 
Więclrnwskiego I-22 WICZ, skórne, weneryc~· 
LISY-hodowlane wyso- ne. kobiece 15·30-!9, Pro­
kiej klasy platyny, sre- chnlka 8 17803 g 
brzyste, piesaki sprzedaff •. Dr REICHER specjallsta 
Wiadomość Sokolniki - weneryczne. skórne. płcio 
de.jazd tramwajem ozoi·- w1. (zaburzenia) 8-9, 16-
lrnwskim, przy0 :anek Emi 19. Piotrkr1wska 14 
lia, dalej bryczką 15 mi- LEĆZENIEULTRADZWIĘ 
nut. Dębowska 6434 k KAMI ischias, nerwobóle, 
~maszyny: tam bo- reumatyzm, wrzody żołąó 
rówkę je<inoiglel,ną i dwu ka, dwunastnicy, astma 
igielną oraz do angielskie itp. dr Szereszewski 17-19 
go haftu sprzedam. Łódź 'I uwima 40 18524 
Nai·utowicza 57 m. 3a Dr SIENKO specjalista 
FUTRO nowe węgierskie skórn~, wen;_ry_cz~e, wło­
barany oraz pelisę na ba I sów 16-18. K11!nsklego 132 
ranach sprzed~m okazyj- Dr NI'l'ECKI >pecjalista 
!'lie. Obr. Stalingradu 18 skórne, -.veneryczne. mo· 
ni. 24 prawa <>fic. ostat- czoplciowe 16-18, Nawrot 
nie wejście 19447 G 32 17860 g 

103, m. 12, codziennie I elektromechanlczmy Łódz 
---~-----_,.,-----,--.,.. Swierczewsk1ego 41 

DENT_YSTA Pawltkowsk1 I PlERWSU--WYPOZY· 
s1-:rykiew1cza 27, specjal- CZALNIA poleca suknie 
nc. se korony steel~nowe, ślubne, balowe, kapki, pe 
metalowe wykOMIJe w lerynki. Obr. Stalingradu 
ciągu doby, mostki I 3~ tel. 266-22 godz. 10-18 
pl'otezy - termin 5 dni. ·..::.:.•....:.=-:...:...--"'------­
Reperacja protez na po- PANU dr. prof. Januszo­
czekanlu. 17201 g wi Sobańskiemu za bez­

I ZGUBY 
KUNDEL czarny, spód 
biały, ogon puszysty si­
wy zaginął w sierpniu w 
okolicy Chelmy, Julia­
nów. Łaskawego znalaz.ce 
proszę o odprowadzenie 
za wynagrodzeniem. Przę 
dzalniama 37 Piasecka 

interesowną I mistrzow­
sk-c pl.'Zeprowadzoną ope­
rację oka oraz całemu 
personelowi lekarskiemu 
Odz. Okulistycznego Aka­
demii Medycznej w Łodzi 
za troskliwość okazaną w 
czasie choroby składa ser­
deczne podziękowanie Jan 
Perek z Radomska 
KRAWIEC pnyjmuje po­
prawki, reperacje Piotr­
kowska 19 poprieczna ofi 
cyna, parter Wojciechow­
ski 194:;2 G l'io.trJrnwic mleczarnia.. 111. że1~~~a i Skier- I NIERUGHOMOS. Cl nie, bli.Bko tramwaju -

• w~· sprzedam. Pośrecjnicy wy u w „ G A ' n1~wicach, ul .. Ti1giellońska l>rzyjmie natych- kluczeni. Wiadomość ul. a. • 
ll'l•a:st 'Wo.jewód'Zkie Przedsir,biorstwo Robót Gdańska 18 m. 26 Moty-I w•RSZAW~KIE PRZE0~11:a1onsrwo I NAUKA I 

PRZYJMĘ wspólnika do 
produkcji metalowej z 
wkładem 80.000 zł. Gwa­„__________ rancja po miesiącu wyco '\\'od~ciągowych f Kanaliza.cyJnycb w Łodzi, liński 19365 G " " 0 la 

Ul p· t PLAC z budynkiem mlesz GOSPODARSTWO 9-mor 

' 

· 
10 

r.kowska 82 poprzeczna oficyna, parter. l(alnym sprze·dam. Ozie- gowe z zabudowaniami (W BUDOWNICTWA AMATORSKIE prawo jaz 
Vyn.agrodzenie dla robotni.ków od 1.500 do wanny 12, Marysj1n III tym ~ morgi dobrej łąki) • dy w krótkim czasie o-

2.500 zł. a za terminowe i dnhre jakościowo do,jac•d tramwajem 8 1,5 k.m od sta.cji Kolum- WODflO-INZYlli ERYJNEGO trzymuie się po ukończe-
Wykon.anie robót przewidziana jest premia przed mostem 19233 G na sprzedam. Wiadomość nlu kursów Polskiego 
w w~1s . około 15 proc. 6463-K 2 PLACE przy lesie w tel. 

370
-

32 18714 
G kierownictwo grupy rpbół nr 1 w Łodzi, ~~;:'~~~j~ 11~~~~~e'i~;.,~j1~ 

1'ł Zgierzu sprzedam nledro DOMEK jednorodzinny - ul. Chmurna 17, bez przerwy w sekretaria 
ASZYNJSTÓW turbinowyclt, masz. konden- go. Dzwonić tel. 288-18 i;przedam. Mleszkania na pnyjmie kopaczy na roboty ziemne sza./ cie ul. Piotrkowska 183 w 

:~cj~Y~~v~~e~~:a:::.b~~~~~: :~~!~~a P!;: ~·~~Y ~-i~~~;'~aj~~n~.fei~= ;,aa~~~~;ńsk~~':e ~i~~n~ lowane, mon~rów na rurQCiągi magis-tr<:l- ~~~~;ds!;~c1!·-0-D-0-W-E-, tiera, pom. magazyniera, robotników trans- tralne ogrzewanie) i ogró ne. Zarobek od U 1.500 wzwyż, amatorskie i zawodowe 
t k - d dek w Zgierzu sprzedam. I SPRZEDA]" I kat. 1, u, 111 prze<1,po-Pcr .'1'1.V:Vch. wyhdnnl<:n•vych. str~'i:a, ow o Wiadomość Łódź, ul. Wi- . Pracowników zamiejscowych przyjmu- łudnlowe i wieczo.rowe. 

s1trazy p. poż .• strażników dfl straży przemy- klinowa 3 19302 G •----------"'· je się na warunkach przeniesienia czaso- \TKWP. zapisy 1 informa-
s owej. zatrudni Elektrociepłownia Łódź 11 w GOSPOD_A°.RSTWO~ rolne . . wego oraz zapewnia się hotel robotniczy ~je Tuwima 15 w godz. 
budowie. Zglosz.enia ·P"ZVJ·mui·e dział kadr _ 9 ha, wu~s Anton1eow, 14 FUTRO pizmowce brzusz- lub co"zi'en.n- dowożen..le do .,..,..acy samo- 1.-20, tele!on 297-48. Roz-i t · -. · . ·. gm Rąb1en (6 km od Ło- In. stan dobry sprzedam. "" " „.. µoczęcie kursu amator-

1'! wes ' '" nr-v •>licy V'hoblewsk1ego .nr 26 Wjdzi) sprzedam za 200 tys. (7 tys. zł) ul. Doły 11 Sze-I chodami. 6492-K skiego przyspieszonego 
gOdz, od 8 do 14. zloty·ch. 19337 c;. lig-oWl8i.;.a ,lia:I~ c;. ---- ---------------- 4, x, 1958 r. 6448 k 

fania gotówki. Oferty pi­
semne „19428" Biuro Ogl<> 
szei1, Piotrkowska 96 
N')WE watki do wytyma­
c,:ek zakłada oraz napra­
\-.ria wyl:ymacz.ki war­
sztat ślusarski Łódź, ul. 
Gdańska 9 19419 G 
NAPRAWA obuwia na 
kauczuku i mikrogumie. 
Łódż, ul. Piot1·kowska 118 
!ront - sklep 19423 G 
POSIADAM lokal na Piotr 
kowskiej, front, ład>na wy 
stawa, poszukuję wspól· 
nika tylko rzemie51nika, 
najchętniej kuśnierza. -
Oferty pisemne ,.19424" 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow­
ska 96 1942ł G 

DZIENNIK-ŁÓDZKI nr 225 (36Bt')'i" 
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Tuż zaraz po gongu ro=tf :::~~~~:e, ! 

trafiam prawyin prostym w żołądek i przec'.wnik mój 
majduje się na <lesikach. Jestem tak zdziwiony 1 zasko­
czony tym nieocz.ekiwanym sukceoem. że nje ióę do 
swego rogu. A trzeba wiedz'.eć, że regulam:n je.st wy- ł 
jątkowo fjrzestrwga:1y w.~ród z.:iwodowców. Sędziowie n'.c ł 
liczą i Lou Brouilleard dochodzi do sieb:e. P,erw6ZY raz 
w karierze sportowej Francuz znalazł s:ę na deskach. Na 
6ali ci.sza jak makiem zasiał. Publ'.cznooć liczyła na mo­
ją porażkę i chociaż w:edz'.ano c!obrz.e. że 1 ja dyspo­
nuję ciosem o wyjątkowej sile. nikt n'.e &'J..~C>dz:ewal s'.ę, 
żeby F!"an=z byl tak szybko bliski katastrofy. 

W pn..erwic złapałem w rogu kilka haustów powietrza 
1 zncwu walka. Znów wymiana ci-Olsów. i znów J:>r7.eraż­
liwy dop'.ng publiczno-'oci. prz.eradzający s:ę cl1wilam1 w 
ryk. 

P:aw'.e zawsz.e tak bywa, że gdy publiczność dopo(ngu­
Je jednego p:ęściarza, to cL-ug.i zaczyna walczyć oo:az 
ambitn:ej i jak na i1"onię lo.s1.t zdobywa pnewa.ge. Tak 
było i tym razem. Czułem, że jestem lepjzym p eścia­
rzem. Walka była moja. Nie w'.em, jak ocen'ali ja ~­
dz'ow:e, ale w końcowym eiekc:e. 'gdy pad! ostatru gong 
tej morcerc:zej i nigdy nie zapomn:anej p::-zeze mnie wal­
ki, znslazlem się na środku ringu z podn:e.s:oną <lo góry 
rę:-:ą. Byt to znak. że zwyc:ęstwo n.ależalo do mr.:e. Za­
tnka:sowalem za tę walkę 4 tysiące colarów. Broui!leard. 
po spotkaniu «:e mną. rozeg.rał tylko je.>zcze jedno soot­
kanie i potem wyoofał się z rin..,"'U. 

Jes,z,cze jeden swregpł, o którym byłbym zai)Omniat. 
Otóż. gdy Brou;11e;.1r<l le7..<.l na deS>~\'.ach i p::-zypu,s.z.cza!•em. 
że więe€j już nie ws.tan:e. che;ia!em pomóc mu s·ę pod­
i;'.eść, a ten najrnieo~zeklwan'.ej w św!e::':e. leżąc, dwa ra­
zy wymierzył celne ciosy w mój pocl>bródek. Oczywiśc~e 

sę<lz'owie nie reagoV<.rali na ten wybryk. świaeczą::y o wY­
jatkowej agresywn<x5ci mego przeciwnika. 

l drugi szczegół. W ootatn:ej minuc:e dz'.e.~ątej n.1ndy 
Frnncuz znalazł O'ię za linami ringu. Nie przeszkodz;;Jo 
mu to walczyc dalej. Jc<liną ręką trzyma! się Jin, a dru­
gą szukał me;i:o 1or~'iu. 

W spr.awozdarniac h p.rasowych z tej walki znalazłem 
m. in. tak;e z<l~nie: „Jakc on dobr-y, a jaki s-entymental­
ny i szl<whetny". To 21d.an'e było dla mn:e wyjątkowym 
pochlebstwem. 

Njgdy n:c dąiylcm do odnoszenia zwyc:ęstw 7.a w.smel­
ką cenę. Jeżeli wyczuwalem, że mam przewagę, to wy­
st.arczylo mi zwyc:ęstwo na punkty. Nie-::h nikomu się 
:iie wydaje. że wygrnna przez k.o. to jedy.ny oel walki. 
P<llslać kog>cx~ w kra.int: marzeń - to raczej uczucie pr,zy­
kre. Tak przynajmniej ja w odm:uwam. 

- Nie zapomnę ni,gdy w życiu wal1ki z d-015\konalym 
bokserem La Motf.a. Slyszal pan chyl.. 0 La M01tta? 

- Ocrz;ywiście, był on mistrzem świaiia w wadze śNJ<l-
niej. Uchod~ił za pięściarza ba.rdzA> wytrz;.vmalego na 
ciosy. 

- Otóż to właś.n'.ie. Przed tą walką pozwoliłem oob'.e 
na nieco dłuższą przerwę w meczach. Plen:iądze, jak to 
ZwYkle bywa w podróżach, szybko się rozC'h<J<izHy i tr-ze­
ba bylo roz.ejr-zeć się za podpisaniem nowego, możliwie 
korzystnego kontraktu. 
Zatelefonowałem do swego menażera. Powi.tal mnie· 

Daremny pościg Belgów za Polakami B b k ·k 

D . . K , I k ez ram owy wym rug1e ZWYClęSłWO fO a a uzyskalipiłkarzeW.P. 
' - „ W drugim meczu Spartakiady 

Fornaliz~k znów leaderem wysc1gu ~ic~ez~~~;g~ d~~i~r!~tr~~~a;:ej: 
(Dokończenie ze str. 1) ""JększRją j€6zcze swoją prz»· 3. Stanisław Gazda 48:47,11 reprezentacja Wojska Polskieg1> 

. 4. Glowaty 48:43,55 zmierzyła się w ICarl Marxstadt z 
Pozostala siódemka m;y&kuj~, wagę i ostateczn:e na stac:on 5. Królak 48 ,49 ,59 reprezentacją Armii RadzieckieJ. 
ok. 2 minut prz<?wagi. w Radom:u wpadają z p:·ze- 6. Everaerts (Belgia) 48 :50,31 l\lecz, mimo znacznej przewagi 

W ~) m czasie Kaczmarczyk wagą o'.'"- 4. min ur nad t1·oj'.·_ą · 7. Gelde-rmains (Holandia) 48 :52,18 drużyny radzieckiej, uwidocznio-
ma dei'ekt. P\J kilku k'lomf'- Va.nde:1broecci:. Goo·s.5€ns, Leva- s. Piechaczek 48:32,43 nej zwłaszcza w drugiej części 
trach znowu mu.si :zm:en.ac c-c. Najszybszy byl Królak 9. Kaczmarczyk 48:33,34 spotkania, zakończył się wynikiem 
kolo. Teraz nie ma już żadn~·..::h Dużym S'lkoerern je.s.t zaję~:e io. Grunzing (NRD) 4~:55,13 bezbramkowym, eo jest w znacz-

·' 11. Levacic (Jugosławia) 4B:53,54 nej mierze zasługą bramkarza 
I szan:;; dojścia do czo1oweJ · gru- czwartego miejoca przez n:.lo(jt;- 12. Więckowski 49 ,09,;;5 stroniarza, który spisał się dosko-

;:>y. <\O kolarza z bialo.st<'<:i.::i·e;:v 1~ . Tas~k 49:01,56 nalc. 
Tymcza.sem Belg Goos&ns Wiólmiarza - Bu:·aka, Fornal- 14. Trochanowski 49:1H 13 o tym, ezy Polacy zakwaliflku-

i:;oc:'ąza za sobą Leva.c:ca (Ju- cz:vk p::>jech8 J w sobole bardzo n .Stolper crRD) 49:()5:7'5 Ją się do ćwlerćfinałU zadecyduje 
' · ) k ~„1 1 ,.,_ K k · 16. vanctenbro~ck (Belgia) 49:05.27 wynik meczu drużyny radzieckiej 

g.vs,aw:a szy:> o v.urywaJą c,o..,,;re. aczmarczy • przyJ2· 17. Osiak ?0:0'3.lo z Węgrami. w innych grupach naj 
18. Pruski 49:06.451Większe szanse na awans do 
19. Ehlcn (Holandia) 49:07,10 ćwierćfinału mają: Rumunia i KD· 
20. Wiśniewski 49:12 18 rea, Bułgaria i Albania. csą 1 

' NRD już są w ćwierćfinale. 

\No mecz z Irlandią Płd. 

IPZPN ustalił skład kadry 

Runda zwycięzców etapu Opole - Bielsko: Geldermans I (Ho­
landia), Goossens U (Belgia), Fornalczyk III (Polslta) . 

CAF - !ot. M;chalil" 

s'.ę od glównej stawki. Kie-1 chal na metę po ok. 12 minu­
r,'l'-.vnktwo drużyny . b.elg:jslceJ tach, razem z \veteranem wys-
1.i1;;.cizi j€<l·na1k, że d\vuo~obov..·~ ci.gu, WrZiesiń.stkJ.im. 
pogoń nie zdoła do.iść czotów· 
lei. Daje więc polec-en.i€ z..'l.aJ- WYNIKI X ETAPU: 
dującemu s.ię w czoJow€j gru- 1. Królak 5.14,48 
p'e Vandenbroeokowi, aby len (1 min. bonifikaty) 
p<l'::-Z.ekał na swego rodaka . 2. Geldermans (Holandia) 5.11,48 
Trójka ta, mimo bardzo ostrych (30 sek. bO'ni:Likaty) 
zmrian, nie zdołala już dojść 3. Więckowski 5.14,48 

4. Burak 5.14,56 
C:o uciekającej piątki. 5. FornaJ.czyk ;, .15,22 

Królak. Fornalczyk. Więcikow- 6. Va<ndenbroeck (Belgia) 5.18,45 
dti, Bura.k i Gelderm.ans pi>- 7. Goossens (Belgia) 5.18,15 

Dobre ·skoki 
Sałacińskiej 
i Chłopka 

3. Leva<:ic (J'ugosławia) 5.18,45 
9 . Reising<>r (Austria) 5.19,15 

10. Para<lowski 5.19,15 
11. Cha.mplon (Francja) 5.19,15 
l'!!. Le,ptne (Francja) 5.19,30 
13. Wiśnie-wski 5.19,43 
14. Osiak 5.19,45 
15. Ehlen (Hola.ndia) 5.ID,54 
16. St. Gazda 5.19,54 
17. Wilczewski 5.19,54 
18. Jurek 5.19,54 

bez W:iedzy kapitana związkowego 
Na zgrupowan:(, przed me­

<:>zem z Irhndią powołani :zo­
:.taii O·d pc-n;edz1ał:ku 22 i:r.r>„ 

na ~tciJ'U i ący p•ił:ka,·ze: 
Bramkarze Szymikowiak, 

.Stiefun~szyn. Gron<rvt~Lri, Kor­
:1€·:~. 

0'1mJt1cy - Szczeop.a1'hSih-i. Ko­
rynt, Wożn'.a.k, Budka. Florel'!­
.ó.ici. 

Pomocnicy - Gawlik, Zi<"Jl1-
t.:-tr.a. J 2r1r:zyk, Gr.ZY\17<K:z. 

Napastnicy Gaw·roński, 
Bry-chczy, Hache>relt:, Zd. Sz.a­
n:.ynskl, Bas.zk:>ewic2:, Ma}e:w­
sh-i, No~kow,<>!ti. Now-'l!k, Pohl. 

.Ja1!;: widać pam;nięt-o wF".i;y.o:.<.­
j,ich n:eanal napa.s.t•ników, któ­
rzy tak słabo gr;;l•i w Ci:o:-zo­
\Yle prreciwko Węgrom. Jro:;· 
!lY wyją.tek stan<J<'..v;i B["y<:hc-zy, 
który znalazł się na tej J;iśccc. 
Dodać naJ.eży. iż wym~eruo­

r.ych zawodników powołał na 
obóz nie kapitanat, a zairząd 
i:>Z:PN. Decyzję tę „P.rzeg;ląd 
Sportowy" zaopa•trzyl takim. k•:>­
rne.in.itar.zetn: 

stalanlu kadry p. H. Reyman 
był nieobecny. Jest to dopraw· 
dy niecodzienny wypa~ek. 

Wydaj<i się, że C1'Wartkowe po 
ch1gnięeie zarządu PZPN ma 
charakter tymczasowy. Nie jest 
bowiP.m rzeczą normalną, aby 
przez dłuższy oltres ustalaniem 
reprezentaey.Jnego składu zajmo 
wali się prezes i wiceprezesi, od 
powietlzialni za pracę innych 
komórek PZPN. Spodziewać się 

zatem należy, że sprawa ka.pita 
n~t1.1 zostanie wkrótce roz\vią­
zana. 

W Sztokholmie padają 

rekordy świata 
Bochenek był piąty 

W Sztr.J.kholmie na mistrzo.'i-t­
wa~h ~wiata w dżwig<unJu CJP.­
żarć:w startowa.li zawod11Jcy 
wagi śred:ruiej. Tytuł m1str:ziow­
sk:i zde>byl Kono (USA) wYru­
kiEm 430 kg, a wicemi.s.trzein 
:-,o;;;W Bogdanow.sikii (ZSRR) ~ 
422.5 kg. 

OOO. wyniki i;ą lepsze od r­
~: :'!I"du ś·>v ata. któr:1 wyno.sttl 
42Q k,g i należ..al: do Bogdanaw­
sk1ego. Reprezentant Polski ~ 
che.nek zajął 5 miejsce, 0614• 
gając 38n kg. 

bardzo serdecznie i od ra.zu z punktu :zapl"Qj)OD.ował ro­
zegranie walki. Przy:zmam się srezerz.e, że wówczas nie 
bardoo orientowałem się w sytuacji i nie wiedziałem, 
kogo może mi d.ać za przec-iiwnika. Zapytałem więc swe­
go menażera, z kim mam walczyć, I 

W Białymstoku odbywają się ml 
~ strzostwa lekkoatletyeZllle Polski 

'

'!' młe>dzików. W skoku wzwyz zwy­
cieżyła Sałacińska (Łódź) wyn.1-

! 
klem 155,5 cm. Rekord P-0lski mło 
dzików w skoku w dal ustanowił 
Chłopek, wynikiem 6.58 m. 

19. Pruski &.19,54 
20. Piechaczek 5.19.54 

KLASYFUCACJA WDP 
PO lł ETAPACH 

W wykazie tym uderza nazwi 
sko Ernesta Pohla z Górnika Za 
brze. zawodnik ten był do nie­
dawna zdyskwalifikowany za 
prowadzenie niesportolvego try­
bu życia. Poza tym PZPN miał 
już z nim smutne doświadcze­
nia po zeszłorocznym meczu z 
Finfandią i przed spotltanlem z 
ZSRR w Lipsku. Poltl nie sta­
wił się wówczas na zgrupowa­
nie, dając do zrozumienia, że 
na reprezent-0waniu barw Pol­
ski wcale mu nie zależy. Czy 
zatem słuszna jest, już po raz 
któryś z kolei, chęć korzyst."lnla 
z jego usług? 

Na fal! wielkiego oburzenia sy­
pią się gromy na zawodników o 
niskim morale. W związku z tym 
kilku z nibh zMtało z kadry re­
prezentacyjnej wyeliminowa­
nych. Nie uważan1y, aby bar ... 
dziej niż oni zasługiwał na 
awans do r.cprezentaejl Pohl. 

„Gladiator" 
międzyszkolny 

klub bokserski - Z La Mottą. 

- A kto to taki? 
- Heniu! - Uis1ly;:izałem pelen zdumienia okrzyk w słu-

chawce. - G<iz~e.ś ty się }JOd:z:ewat? Nie wie.sz, kto je.st 
La Motta? 

N:e prz)'lpu.s.=zalem wówczas, że nazwisko to zapamię­
tam do końca życia. 

- Jak to - powiada menażer - nie wiesrz kim jest 
La M..,.tta? Heniu, ty nie jesteś w formie. Co.ś ty robił 
cały ten cz.a.s? 

- N'.e bój się o moją :l'ormę. Mogę walczyć. 
- Jeżeli chceS>z, to już za trzy dlni będZ:esz mógł się 

z n im sipot.kać, ale pamiętaj, to będzie wiellki mecz. 
- O - zauważyłem - to mu.si być fajny chłopak. 
- Nie żartuj. W piątek wypłacę ci moc: dolatrów. Przy-

jeżdżaj czym prędzej, .sporządzimy umowę. Ale zastanów 
się. Ty na pewno n:e jesteś w formie. Mu.szę ci powie­
dzieć, że przez ciebie straciłem wielu klientów. Nie wie­
działem, gdzie' cię srukać. Gd.zieś IS'ię pOodziewał? Prze­
glądałem w gaz.etach nekrologi i rubryiki nieszcrzęśh­
wych wypadków w obawie, że 'znajdę twoje nazwisko. 
Tyle bylo dobrych interesów do z::ob!enia ... P:eniądz.e sa­
me ~haly się do k:eszeni, a ty włóczysz się gdzieś po 
świec'.e i trwonisz zarobione dolary, nie ciając znaku ży­
cia o sob'.e ... 

Koniunktura na „rynku" bokserskim byla rzeczywiś­
cie bardzo korzys.tna, ale mnie jakoś nie o.'1c:alo się wal­
czyć. Boks traktowałem zaw15ze jako prz;yjeminą rozryw­
kę, .a piękno SJX>rtu polega chyba m. in. na tym, że 
uprawia się go wówczas, k:edy się chce, a n:e wyłą·oz­
nie dla p'.eniędzy. 

G<ly następnego dmia podpisywałem kontrakt, menażer 
znów kilka razy zapytywał mnie o formę. Bo prrecież: 
spotkam S:ę z samym La Mottą - boksecem zaUoz.anym 
do p'er-ws.zej klasy, o czym ocz.yw'.aście nie miał-em po­
jęc'.a. 

Sprawdzająo wagę, stwierdziłem z przerażend.em, że 
mam aż 12 funtów za dużo, co jes-=e bardziej utwier­
<lz:lo mojego menażera w przekonaniu, że musiałem daw­
no n:e mieć do czynienia z rękawicami bok.s-ersk:mi. 
Laźnia. pryszni·::, parówka, głodówka, żucie gumy 

i znów łaźnia. znów parówka. 
Wroszcie doprowa-dzilem wagę do porządlku; ale czu­

łem się nieco osłabiony. 
Menażer za.proponował szklaneczkę wlll1a na wzmoc:­

n 'enie. Wyp:lem i po::zulem się lep'.ej . Jakoś rozjaśniło 
mi się w glow:e. Wypiłem drug!\. Rozmawialiśmy jak.ś 
czas. nastę;mie menażer zażądał katego~yC'znie, żebym 
się położył, bo sen to najlep.szy cdpo~z;ynek. 

de.n. 

---------------~--------------

1. Fornalczy;k 
2. Goossens (Belgia) 

~:42,57 
48 :45,24 

Co słychać na boiskach 
Powsta1 w Łodzi międey­

szkollily klub b<llk..sa:,;:;ki pcid na­
zwą „Gladiaror". Treningi od­
bywa.ją &ię <:Lwa razy w tyg>:>d­
niu, we wtortki i czwartik:i od 
godz, 18.30 do 20.30 w sali Gim­
nazjum jm. Koperniika przy 
ul WięckoWISlkiego. Mt<X:!Jzlieźą 
S7Jlrolną opiekuje s.ię na sati 
trener mgr Tomas.zews.kti. 

Liga angielska w Totku 
Wspomnieliśmy, te kandydaci 

na warszawskie zgrupowanie 
przed meczem z Irlandią, zostali 
wybrani nie przez kapitana 
związkowego, - przez sam za­
rząd PZPN. Co więcej, przy u-Roz.grywi!ci pibkarsltie o mis­

trz0'5ltwo Anglii cies.zą się o-
11romną popularno.folą w wtielil 
krajach europejskich. Qbeande, 
po wp:owad.wniu prnez P. P. 
.,To·talizator Sportowy" spoit!k<Jń 
ligi .angiEl:.5>kliej do sv•1oich za­
kładów. zaiJn.texerowanie l)il­
kaT&twem tego kTaju W7.1I'Osło 
równ.iEż w Flo1oce. 

W obecnych m.i1Strzostiwach 
rozeg>:a:no dotychczas o.silem ko·· 
lejek s;po-t.ka1\. Leaderem jest 
zespól Luton Town, który w 
ubiegłym roku r&w:n.ież należal 
do azolówki. Pil!k.ai-7.e leadera 
G:raóili 5 pkt. Taką samą ilość 
punktów ma.ją jeswcze trzy ze­
s.poly: pO!pula·rny ze-5-pół 10:1-
ciyński Chelsea, obrońca m:s-

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 21 WRZESNIA 

Siatkówka. Dokończenie turnie­
j u kobiet i mężczyzn o puchar 
Ł'.:KF godz. 16 w sali MDK. 

Podnoszenie ciężarów. Mistrzo­
stwo Lodzi juniorów, godz. 10 w 
sa11 Gwardii, ul. Główna 17. 

Tenis. Mistrzostwo Fe<leracji 
Włókniarz o godz. 10 na k-0rtach 
ŁKS. . 

Boks. Gwardia (L) - Brda (~yd­
goszcz) II Jiga, godz. 11 w hali· na 
Widzewie. 

Sport motorowy. Wyścigi moto­
cyklowe na autostradzle warszaw­
skiej na odcinku ul. Narutowicza 
i ul. Ne>wotkl w k-011kurencji ogól 
no polskiej, ge>dz. 14. 

trL.O'WL"lkiego tytWu - W-olver­
ham.pton W.anderers ora.z tri­
umfator o.;>ta.(inriego Pucha:ru 
Anglii Bil>lW!t Wa'11Jderers. 

Celem tej ez;kóhki OO!{JY>...l'\9kiej 

Motocykliści Tej czwórce „de:pozą po pię­
(;i.ch" na.sitępn·e ttizy Z€'5/P'Oł:V, 
rruające o 1 pkit mniej. Są to: 
E.!ynna drużyn.a wielokrotnego 
roli.str.za Anglid - Arsen.al, któ­
re.. w tym sezonie praeży.wa re­
nesans swej formy, zespól 
West Bromwich Albion nale­
żący od lat do cwlówk~ 

0

ek.s.tra­
k!a.sy oraz jedna z n.ajbatrdziej 
znanych drużyn na świiecie 
Manchester United. 

jest za.pOtZnam.ie mrocJIZlieżY 
szkolnej ze sztuką ooksowaru-3. 
Pr.z.ecie wszy.o::tkim kx:mdycja il~ 
zy=na i obrona. 

łosłrad • Zaipoiwi€di zorg·mi.zowania na au Zie m;kól.kJi pod na,z;wą „Gladd.awr" 
vbudzriła duże zainter~zywanie 

Na a.ubootrad'llie warsza.wslciej ;_ na tren.ing:i uczęszcza 30-40 
~zegr~n.Y z,QGl!;amń~ d:z:iś o g{JdZ.

1 

ucr.n•iów. Inicja.toil'zy są pewr..i, 
l'ł wy&C"lg m~klowy (III e- że frekwencja zwięklszy &'.ę 
lim:inacja ~o 1TIÓJ.9trzooitw Pol- i iiilli~atywa wpro'W.adzeni.a. 
ski), orga.nwowany prze,z Ba- bok.~u w.śród młodzieży f:lpełni 
wełnę. Startować będą zawoo- swoją rolę. (n) 

Z tej cro'towej siódemki. 
zdal!1iiem :l'ach~ów - n.ajwńę­
cej szarus na mrlstnxxs.two ma 
wlaśn.ie Mamcllesiter Un.iited, 
.który dysp.a>nując potężnymi 
i;mdll151Zami. woiąż w1vm.aonia 
swój slklad, ,,kulJ'Ują1cfj 
czołowych ?illkarzy inny en 
<'1rużyn. Ostaitniio Manches+..er 
Unirt:Ed ,,kupil" za zaiwro1:ną su­
mę 112 tys. dolarów od Shef­
field Wende.sday utalentowane-

n!cy nie tylko z Lod;z;i, ale i z 
irunych miast Polski. Między 
innymli wbac:zymy Kucha.n<ikie· 
go z Bydgoozcz;y, Wlod.arczyka 
i Kcc.i:a.t'owskiego z Warsza1wy. 

B.arw Bawełny bllXl!l1J1ć mają: 
W4ewiór.a, Góral, R>oscchacki, 
l\lalan1>wski. Zawodm.icy prze­
jadą 15 oklrążeń roni po 900 m 
każ<ly. Miejsca dla piu.blic:znoś­
ci od ul. Nowotki do Nairuto­
wdc=. 

GSH-Szwajcaria 2:1 
W Bratysławie odbył się 16 mię• 

dzypaństwowy mecz piłkarski CSK 
- Szwajcaria. Zwyciętyła drużyna 
gospodarzy 2 :1. 

Zespól CSR wystąpll w zgoła od 
mlcnnym skła.dzle, niż na mistrz<>• 
stvvach świata, lecz mimo odn!e• 
sit)nego zwycięstwa grał nieszcze• 
gólnie, 

S~~4-~~;~?a. napaisimlka Al- 62•48 d • NRF 
ni:j~~~~~ ~~~ • prowa z1 
~~~Ym.pore~a~~~kaj~tw~= w meczu lekkoatletycznym z ZSRR 
dyń.sik.a dru.żyna Fulham. Stra„ W Augsburgu roz.począł się wczo wój.ne, podcz:as gdy Związek Ra• 
dla ona zaledWlie 1 pjkit i pro- raj oczekiwany z wielkim zatnte- dzlecki tyLko cztery. 
wadzi pTZed Sheffield Wendes· resowaniem międzypańS>twowy 
ćl.ay, który ma o 2 pkt mniej. mecz lekkoatletyc=:r: NRF -
Tr:zecie miejsc.:; zajmuje, ma-I ZSRR. ·. P~gocta nie dopisała i stąd 
. • . . . . a wymk1 me są rewelacyjne. 
J<lCJ' rO'Wnie~ ouze s~nse n Niespodzla.nką pierwszego dnla 
awans. zespol Brist.o CHy. Na- meczu jest, iż Niemcy odnieśli w 
stępne 4 :ze51p0ły mają stiratę 10 rozegranych konkurencjach 
do leadera aż 6 pk!t, sześć zwydęstw, w tym trzy pod-

Do niesp<>dzlanek nale~y zaficzy6 
równiet wynik biegu na 5 km. 
który wygrał reprezentant NRJ!' 
Milller w czasie 14.os.a przed żu• 
kowem (ZSRR) - 14.10,6. Po p.lerW' 
szym <Lnlu meczu prowadzi repre-o 
zentacja NRF 62:48. 
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